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Potęga sił pokoju
zapewnia Polsce rozkwit i bezpieczeństwo

Odezwa P ierw szom ajow a Komitetu Centralnego P Z P R
WARSZAWA (PAP). Komitet Centralny Polskiej Zjedno­

czonej Partii Robotniczej wydal odezwę 1-Majową:

Do ludu pracującego wsi i miust 
do narodu polskiego

, W odezwie tej m. In. czytamy:
Już piąty rok toczy się zwy­

cięsko wielka, historyczna bi­
twa — o usunięcie skutków 
wiekowych zaniedbań i zacofa 
nia w naszym kraju, o szybki i 
niepowstrzymany rozwój pol­
skiej gospodarki 1 kultury, o 
sprawiedliwość społeczną, o po 
stęp — a więc, o socjalizm.

Nigdy nie było w Polsce tak 
szybkiego postępu. Miesiącami

pracy odrabiamy lata-opóźnień, 
latami — dziesięciolecia.

Wielka, przodująca śiJa — kia 
sa robotnicza, nareszcie zjed­
noczona, tak samo ofiarna dzi­
siaj w budowie, jak zawsze w 
walce — wydaje codzień no­
wych bohaterów pracy, jak kie 
dyś co dzień wydawała bohate­
rów walki o wolność.'

Silą klasy robotniczej 1 całe­
go narodu — jest jej Partia. Po

rai pierwszy od pół wieku zjed 
noczona półtoramilionowa par­
tia jednością jeszcze silniejszą 
niż liczbą. Wolna od ugody z 
wrogiem w swych szeregach. 
Partia walki i czynu, awangar­
da, ‘Idąca na czele mas pracują 
cych do socjalizmu.

Jest siłą 1 orężem klasy ro­
botniczej, jest siłą całego naro 
du — nauka Marksa, Engelsa, 
Lenina i Stalina.

Są siłą milionowe masy chło­
pów pracujących.

Są siłą rosnące 1 idące do jed 
ności stronnictwa ludowe.

Jest potęgą sojusz robotniczo- 
chłopki.

Jest siłą inteligencja pracu­
jąca.

Powrót delegacji polskiej
z Kongresu Pokoju w Pradze

WARSZAWA (PAP.). — Dnia 
28 b.m. przybyła do stolicy de­
legacja polska, biorąca udział 
w obradach Kongresu praskie­
go, stanowiącego integralną 
część Kongresu Pokoju w Pa­
ryżu.

Delegację na dworcu Głów­
nym witali: przedstawiciele
Polskiego Komitetu Obrońców 
Pokoju, PZPR i  . delegacje 
związków zawodowych.

Przemówienie powitalne wy­
głosiła Ewa Szelburg - Żarem 
bina, która podkreśliła, że na­
ród polski zbyt dorze poznał 
straszliwe skutki wojny, żeby 
czekać biernie na bezkarne roz 
pętanie nowej, mówczyni stwier 
dziła, że i inne narody wyciąga­
jąc wnioski z minionej wojny, 
podejmują zdecydowaną walkę 
o pokój.

Wzniesiony przez Ewę Szel­

burg - Zarębinę okrzyk na 
część Międzynarodowego Komi­
tetu Obrońców Pokoju podchwy 
ciii zgromadzeni.

W imieniu delegacji, wracają 
cej z Kongresu, przemówił na­
czelny dyrektor Muzeów w Pol 
scś prof. Staniśław Lorentz.

Mówca, wskazując na jed­

ność Kongresu Pokoju w Pary­
żu i w Pradze stwierdził, że 
Kongres zadokumentował nie 
tylko wolę pokoju, ale wolę wal 
ki o pokój. _ „Wracamy szczęśliwi 
—oświadczył prof. Lorentz—że 
mogliśmy zamanifestować wolę 
całego narodu polskiego nieu­
stępliwej walld o pokój".

Przed  m łodzieżą  sdofą w ie lk ie  zadan ia

Junacy „SP ” u prezydenta Bieruta
WARSZAWA (PAP.). — Dnia 

28 b.m. Prezydent RP. przyjął 
w Belwederze delegację juna- 
czek i junaków z komendan­
tem główny p.o. „Służba Pol­
sce" płk. Braniewskim na cze­
le. Delegacja wręczyła ob. Pre 
zydentowi list przedyskutowa­
ny i przyjęty na 320 ape-

Uczniowie zapobiegli
katastro fie  kolejowej

WARSZAWA (PAP). Min. 
Komunikacji pTzy znało dwie na­
grody pieniężne po 10 tys. zł ob.

12 km nad ziemią
w balonie

MOSKWA. — 27 kwietnia br.
lotnicy radzieccy Połosuchin i 
Krlkun wznieśli się na balonie 
„ZSRR — WR_7t>“ do wysokości 
1(2.100 metrów. Pobiwszy tym sa 
mym o 1347 metrów rekord świa 
towy, ustalony 20 marca 1936 r. 
przez kpt Buczyńskiego (Polska). 
Lot Polosudhina i Krikuna trwał 
»  godz. 35 minut.

Delegacja ZMP
Wyjechała do P rag i

WARSZAWA (PAP). — 28 Wm. 
udała się do Czechosłowacji trzy 
osobowa delegacja Związku Mło 
■dzieży Polskiej, która weźmie u- 
Saiał w uroczystościach pierw, 
szamajowych w Pradze.

Do Warszawy przybędzie na ob 
łłiód 1 Majowy delegacja mlo. 
dzięży czechosłowackiej.

Represje
przeciw  R obesonow i
NOWY JORK (PAP). Reakcyj 

ns koła amerykańskie, wykorzy 
łtawszy jako pretekst udział 
znakomitego śpiewaka Robeso- 
na w Kongresie Obrońców Po­
koju, rozpoczęły przeciwko nie 
mu i innym przedstawicielom 
narodu murzyńskiego zaciekłą 
nagonkę.

Władze stanu Connecticut, 
gdzie znajduje się dom Robeso- 
na, postanowiły odmówić mu 
Prawa pobytu w tym stanie.

Jadhymikowi, uczniowi ślusarskie 
mu, kopalni „Jam Kanty*1 w Ja. 
woranie, oraz ob. Nieużyle, ucz­
niowi szkoły zawodowej w Szcza 
kowej za wykrycie przeszkody 
na torze i zapobieżenie katastro­
fie kolejowej.

Ob. Jachytmak i Nieużyto idąc 
wzdłuż toru na szlaku Szczakowa 
— Jaworzno zauważyli otwór w 
podtorzu.

Po obejrzeniu zapadliska, wy­
biegli naprzeoiw nadchodzącemu 
pociągowi, jadącego od strony 
Szczakowej i zatrzymał- go w od 
ległości 130 m od zapadliska.

Po zbadaniu zapadliska okazało 
się że powstało ono na miejscu 
porzuconego przed kilkunastu la 
ty szybu i sztolni nieczynnej o- 
becnie kopalni węgla. .

lach powiatowych i miej­
skich „S.P.‘‘, na których obecni 
byli delegaci 25.000 hufców, 
reprezentujących 1.200.000 juna 
czek i junaków. List brzmi 
m.in.:

„Obywatelu Prezydencie, prze 
syłamy Ci pozdrowienia i go­
rące podziękowania za Twą o- 
piekę i troskę o młodzież.

Nasz „apel wiosenny" do któ 
rego stanęliśmy przeszło milio­
nową rzeszą, przeszedł pod zna 
kiem podsumowania dotychcza­
sowego dorobku i krytyki na 
szych niedociągnięć i błędów. 
Osiągnięcia nasze nie przesłoni­
ły nam naszych braków. Świa­
domi jesteśmy wielkich zadań, 
które stawia przed nami Polska 
Ludowa.

Przed rokiem powiedziałeś 
nam, że Polska będzie taką, ja­
ką my młodzi ją zbudujemy, że 
Jej przyszłość winna się stać 
wynikiem naszej pracy i myśli.

Te słowa były i są dla nas 
drogowskazem. Pamiętaliśmy o 
nich, gdy wyruszyły do pracy 
brygady i hufce. Kierowaliś­
my się nimi, niosąc w ramach 
żeńskich obozów społecznych o- 
raz podczas prac trzydniowych 
pomoc i oświatę dla wsi.

Są siłą zastępy nowej, robot­
niczej i chłopskiej inteligencji 
nierozerwalnie związanej z lu­
dem.

Jest Siłą i przyszłością boha 
terska młodzież polska, przed 
którą otwiera się nareszcie ju­
tro twórcze, wolne od wyzysku 
i od zmory bezrobocia.

A dokoła nas silą i oparciem 
jest przyjaźń i pomoc socjali­
stycznej potęgi Związku Ra­
dzieckiego i narodów radziec­
kich, które pod przewodnic­
twem swej doświadczonej i nie 
zmiennie zwycięskiej Partii Ko 
munistycznej rozgromiły dwóch 
śmiertelnych wrogów polskich 
mas pracujących i narodu pol- 
kiego: carat i hitlerowski fa­
szyzm — i dwa razy zadecydo­
wały o zdobyciu przez Polskę 
niepodległości.

Wielkie jak nigdy — są siłj 
rozwojowe naszego kraju w 
tych czasach wielkich, jak ni­
gdy, możliwości. Nie ma dla 
nas trudności nie do przezwy­
ciężenia. Nie ma rzeczy, której 
byśmy pastanowiwszy — nie 
wykonali.

Ale są tacy na świecie, któ­
rzy z niesprawiedliwości spo­
łecznej — bo z wyzysku i z za­
cofania żyją: — kapitaliści 
wszystkich krajów i amerykań­
scy imperialiści na ich czele.

Ghcą tu w Polsce i w  naszej 
części Europy mieć znowu bia­
łą kolonię. Wszystko, co jest na 
szą przyszłością, i dumą — oni 
chcą obrócić w niwecz.

Ale imperialistom chodzi o 
więcej — chodzi o Europę i o 
cały świat. O „nowy porządek", 
o amerykański „lebensraum" w 
Europie.

Po to był plan Marshalla, 
który wydał im w niewolę go­
spodarczą kapitalistyczny Za­
chód.

Ale nie uda się zamach im­
perialistyczny. Sity pokoju są 
większe i rosnącą coraz bar­
dzie].

PO ICH STRONIE STOJĄ:
kapitaliści wszystkich krajów, 
zawsze gotowi zdradzić ojczyz­
nę, aby utrzymać się przy zy­
skach. Prawicowi fałszerze socja 
lizmu — zdradzający klasę ro­
botniczą. Nacjonaliści — zaprze 
dający w zależność od obcych 
swój naród. Fałszerze moralno­
ści chrześcijańskiej spośród re­
akcyjnej części duchownych i 
świeckich polityków, co to z 
wzniosłymi słowami na ustach 
bronią ucisku i poniżenia czło­
wieka. Hitlerowscy i faszystów 
scy zbrodniarze wojenni. Wszy 
scy ci — tu i na emigracji, któ 
rzy woleliby żyć z cudzej pra­
cy w ujarzmionym przez ob­
cych kraju, niż uczciwie praco 
wać w wolnej ojczyźnie. Wszy­
scy agenci imperializmu w kra 
ju — we własnym kapitalistycz 
nym interesie, albo po-prostu

PO NASZEJ STRONIE — SĄ: 
potęga Związku Radzieckiego, 
kraje demokracji ludowej. Bo­
haterscy robotnicy Francji 1 
Włoch, cala walcząca klasa ro­
botnicza zachodu, przodujące 
jej w walce partie komunistycz 
ne J robotnicze, masy pracują­
ce, uciemiężone !udy kolonial­
ne. Setki milionów ludzi niena­
widzących wojny. Uczeni, arty­
ści i prawdziwi intelektualiści 
— wszyscy mądrzy 1 gorąco czu 
jący ludzie na świecie.

Siły pokoju są już takie, że 
nikt rozsądny po tamtej stro­
nie, nie może ważyć się na pro 
bę. Trzeba, aby wzrosły dalej, 
żeby nie udało się wywołać 
wojny — nawet samobójcom.

Ludu pracujący Polski, robotnicy, 
chłopi, pracownicy umysłowi — 

Polacy!
Z bezprzykładnych gruzów 

budujemy nasz kraj. Nie budu 
jemy przeciwko nikomu. Bu­
dujemy dla siebie i dla włas­
nej przyszłości.

Nikt na świecie nie ma pra­
wa przeszkadzać naszej cięż­
kiej pracy, ani grozić jej znisz

czeniem. Ale są tacy, którzy 
mają w tym interes.

Dlatego pamiętajcie: nasza
przyszłość zależy od siły świa­
towego obozu pokoju i postępu.

A każda nasza zdobycz w 
budowie Ojczyzny — wzmac­
nia międzynarodowy front o- 
brony pokoju i postępu.

O pokój, o naszą przyszłoś# 
i o przyszłość milionów ludzi 
na świecie walczymy — budu­
jąc socjalistyczną Polskę, kraj 
postępu i sprawiedliwości, kraj 
pełnej godności człowieka i 
wyzwolenia wszystkich jego 
zdolności twórczych — dla do­
bra wszystkich. Kraj oświaty; 
i kultury dla milionów, kraj 
bez nędzy i wyzysku, które są 
główną przyczyną demorali­
zacji i zbrodni.

Zwierajcie szeregi dokoła 
walczącej ^budującej klasy ra 
botniczej, zacieśniajcie sojusz 
robotniczo - chłopski.

Niech ramię przy ramienia 
staje inteligent, uczony i arty­
sta z robotnikiem i z ludem 
we wspólnym wysiłku.

Naprzód w pierwszych szei 
regach, młodzieży pracująca.

Produkować więcej, lepiej, 
taniej.

Wyplenić marnotrawstwo.
Wykonać jak najprędzej trzy; 

letni plan odbudowy.
Rozszerzyć i pogłębić współ­

zawodnictwo pracy — niech nf 
setki tysięcy staną do wal-, 
o miano przodowników 

i bohaterów pracy.
Zlikwidować w ciągu trzech 

lat analfabetyzm, utorować ml 
lionom drogę do nauki i kultu­
ry.

Wyszkolić nowe zastępy inta 
ligencji z ludu pracującego.

Wykonać zwycięsko sześcio  ̂
letni plan wielkiego skoku na­
przód, plan wzrostu dobrobytu 
pracujących, plan budowy fun­
damentów socjalizmu.

Wykorzeniać stopniowo, lec* 
nieustępliwie aż do ostatka —• 
wyzysk człowieka przez czło-* 
wieka. >'

Zbudować socjalizm!

Polski
LAKĘ SUCCESS (PAP) — W 

komitecie politycznym ONZ de* 
legat Polski dr Suchy zaprote­
stował przeciwko wykonaniu wy, 
roku Amierci na dwóch greckich' 
działaczach związkowych — Di- 
mitriu i Elefteriadesie na roztaa 
władz faszystowskich 

Jeszcze w uh. tygodniu dele- 
dat Polski poruszył tą sprawę l 
zażądał ekcji ONZ w obronią 
tych dwóch działaczy robotni- 
ezycih. Jednak przewodniczący Ica 
mitetu — -Belg Langcnhove nia 
dopuścił do omaw'a.nia tej kwe-

W przededniu  l-ego^M aja

Zobowiązania wykonane
meldują robotnicy z całego krajgu

Chińczycy domagniq się
wycofania, wojsk anglosaskich

nych w Chinach powzięło 
wspólnie decyzję wycofania o- 
krętów brytyjskich 1 amerykań 
skich z terenów objętych dzia 
łaniami wojennymi

Czang-Kai-Szek
znów na czele 
Kuom intangu

LONDYN (PAP) Agencja Reutera

na czelc rady polityczne], która ma 
kierować dalszą działalnością Kuo- 
mintangu oraz Jego obroną wojsko­
wą. Zastępcą Jest pełniący dotych-

llstycznych Chin Ll-Tsung-Jen!
Cżang-Kai-Szek udał się, po prze­

prowadzeniu rozmów w Szanghaju, 
do południowych Chin,

WARSZAWA (PAP). — W dal 
'azyoi ciągu napływają masowo z 
zakładów pracy i ze wsi meldunki
0 wykonaniu i przekroczeniu zo­
bowiązań pierwszomajowych. W 
dniu 28 bm. korespondenci PAP 
nadesłali kilkaset meldunków. 
Oto ciekawsze z nich.

W Zakładach H. Cegielskiego 
-ałóga kuźni Fabryk! Parowozów 
wykonała wszelkie odkómnki do 4 
parowozów ,,PT4-5“ oraz części 
budowy wagonów.

Wedfluig meldunków wszystkie 
załogi w zakładach H. Cegiel­
skiego wykonają 1 przekroczą 
swe zobowiązania.

Załoga Parowozowni w Tarno­
wskich Górach wykonała ponad 
plan naprawę parowozu dla ko­
palni „Jowisa".

Załoga Parowozowni w Raci­
borzu wyikonała w skróconym 
terminie dwie naprawy parowo, 
zów i 30 rewizji wagonów towa 
rowych. Czyn ten przyniósł 1.300 
tys. zł oszczędności.

W Państowych Zakładach Prze 
mysłu Lniarskiago Nr. 2 w Głu 
szycy załoga postanowiła.wyko- 
nać plan kwietniowy w 120 proc.
1 do dnia 1 maja br. zakończyć

prace przy' uruchomieniu kolejki 
elektrycznej, która dowozić bę­
dzie węgiel do kotłowni. Przynie 
sie to Zakładom ok. 600 tys. zł 
oszczędności rocznie.

Rębacz kopalni „Nowa Buda" 
— Stanisław Lubiński w ramach 
czynu pierwszomajowego wyko­
nuje 410 proe. normy dziennie. 
Lubińskiego . w-eawał do współza 
wodmiiictwa indywidualnego przo 
downik pracy Jan Sadła, który 
zobowiązał się wykonać 31i5 proc. 
miesięcznej normy, a osiągnął do 
22 fam. 360 proc. «oxmy.

Oddział wykonawczy GUM w 
Gdyni ukończył budowę magazy­
nu Nr. T, który miał być^ukoń-

czony 1 ipca br. Ponadto oddział 
wykona nawierzohnię przy wiaduJe 
cie nr. 4 w Gdyni. Do 1 maja 
zakoń czona zostanie na wierzch-* 
nia betonowa.

Załoga Fabryki Przemysłu 
Drzewnego w Bydgoszczy wykol 
nała 26 bm. 115 proc. kwietnio­
wego planu produkcji. Pracowni 
cy Fabryki Cukru i Czekolady) 
„Jutrzenka11 wyprodukowali doi* 
datkowo 20 ton wyroków cukrot 
wniijzyoh przed zaplanowanym̂  
tenminem. Pracownicy SpółdzieL.1 
ni Pracy „Tkanina11 wykonali swoi 
je zobowiązania 25 bm., <iająo po( 
nad plan produkcję wartości 22ft 
mil. zł.

Kom prom itacja ąuislingowców
10 osób przybyło na „kongresł1
OSLO (PAP). Przywódca na­

zistów norweskich — adwokat 
Lindheim zwołał do Oslo przed 
stawicieli wszystkich okręgów 
i wszyStkich miast na kongres 
członków quislingowskiej partii 
National Samlingen.

Według odezwy, nowa orga­
nizacja miała objąć 100 tysięcy

członków, przystąpić do wyda* 
wania pisma, zakładać właśni 
sklepy itp. Na zjazd do Oslo 
przybyło zaledwie... 10 osób, % 
których jedna opuściła „kon-t 
gres“ w chwili, gdy Lindheimt 
zapowiadał, że „nie będzie to*, 
lerował... żadnej opozycji prze-f 
clwko nowemu programowi", j

M

PEKIN (PAP). W związku z 
interwencją jednostek brytyj 
skiej floty wojennej na rzece 
Jang-Tse i stwierdzoną ścisłą 
współpracą tej floty z dowódz­
twem kuomintangowskim, agen 
cja Nowych Chin komunikuje: 

Zajście to wywołało głębokie 
oburzenie w narodzie chińskim 
i zagranicą. Przeciwko tej in­
terwencji zaprotestowało rów­
nież społeczeństwo brytyjskie i 
wysunęło słuszne żądanie na­
tychmiastowego wycofania 
wszystkich brytyjskich sil zbro 
jnych z terytorium Chin.

Uważamy, iż rząd brytyjski 
musi zapłacić odszkodowanie, 
złożyć usprawiedliwienie przed 
dowództwem Armii Ludowej i 
ukarać sprawców tego zajścia.

LONDYN (PAP). Dowództwo 
marynarki wojennej Wielkiej 
Brytanii i Stanów Zjednoczo-
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S Ł O W O  P O L S K I E

i ig a n < Y c m y  p ia «  
hodowli w Z S R R
f i Rado Ministrów Z®. Radzieckie­
go oraz WKP(b) zatwierdziły Plan 
trzyletni dla rozwoju hodowli by­
dła.
■( Plan przewidują wzrost, produkcji 
)nięsa, tłuszczów, mleka, masła, 
la), skór, wełny ł innych surowców 
fc- co najmniej o półtora raza.
\ Pogłowie bydła w kolektywach 
►- nie Ucząc własności kołchożni- 
ffców, robotników, pracowników l

(Sie do końca rok u 1851 co najmniej

■i kóz o 88 milionów: pogłowie nie-

t -  o 200 milionów sztuk.
I’ , Plan zawiera róumlei zarządze­
nia wzmożenia produkcji paszy,

fbudowy stajen, ulepszania rasy 
bydła, usprawnienia pomocy wete­
rynaryjnej, szkolenia fachowych sił 
iośród hodowców I ulepszenia nau­
kowej działalności doświadczalnej

Kryzys w Stanach
jijeJnocźonycife

VSA stwierdzają, iż mnożą się „nie 
Jezpieczne znaki", wskazujące na

Departament Rolnictwa sygnalir- 
tuje, że zarobki farmerów amery­
kańskich zmniejszą się o 10 proc., 
podczas gdy koszty produkcji ogra­
niczone będą jedynie w bardzo nie­
wielkim stopniu.

przyznali, że przeciętne płace w Ja 
%rykach amerykańskich spadły o 
iHolara tygodniowo w ciągu mar- 
iea. Jest to jedna z największych 
obniżek od końca wojny. Oficjalne 
uane wykazują, że w ciągu marca, 
zatrudnienie w przemyśle spadło

tńych wykazują, że pomiędzy grud­
niem ubiegłego roku ł kwietniem 
br. nastąpiła znaczna obniżka u- 
\pzielanych przemysłom kredytów.

przed nadprodukcją.

Ki^erom ec apelu je
J o jn a r o J u
I Szef faszystowskie] bandy pod­
ziemnej, działającej na terenie 
^Austrii, Łeo Soucek, skazany w 
fcb. roku na śmierć za zdradę sta- 
inu, wydal z więzienia ODEZWĘ 
po NARODU AUSTRIACKIEGO Z 
\vkazji zbliżających się wyborów 
powszechnych oraz napisał książ­
ce Pt. „Quo vadis, Europa 
t Tak książka, jak i proklamacja 
przedstawionê  jut zostały najwyt-

ptcibeson c3ice śpiewać
lylko J la rabo<tiil<ów

I' Siynny śpiewek murzyński 
Spaul Robeson przybywszy dc 
“Psio gdzie na odbytym koncercie 
Zbierał rzęsiste oklaski od zgr-o- 
pładzonych słuchaczy, oświadczył 

j#ia konferencji prasowej:
*■. „Począwszy od dziś, podczas 
Następnych moich koncertów, ro- 
fcotnicy zasiadać będą w pierw- 
Pzyeh rzędach, a nie n< galeriach, 
Jjfek to miało miejsce dotychczas, 
teogecze natomiast którzy zwykli 
Izapełniać sale koncertowe, będą 
jnusieli zadowolić się słuchaniem1 
|*>iyt“ .
j „To będzie moje ostatnie fco,ur_ 
Jpee artystyczne — dodał śpiewak, 
p— W przyszłości będę jeździł ! 
.(występował dla klasy robotniczej. 
)®ędę im śpiewał 1 do nich prze­
mawiał. Przemawiam jako Ame- 
Srykanan, postępowy Ameryka- 
JD'n, lecz zdaję sobie sprawę 
e  tego, że w U'S*A, które nazywa­
ne są krajem demokracji, pociąg- 
kiiętoby mnie do odpowiedzialno- 
Bśei sądowej za moje eJowa. Nic 
gonie jednak nie powstrzyma* nie 
%a!eżnie od konsekwencji'*,

„My, którzy pracujmy ńa rzecz 
podoju, nazywani jestetfcny w 
fCSA anty_Ameryikanemi. Bo chce 
j<my pokoju i współpracy ze wsoho 
(dem. Bo chcemy pójść ręka w rę 
Ł* . z . PoIską, Czechosłowacją,

'0:11 * Nowy.

Ks. Wojtas z Dziesława
umie pogodzić obowiązki kupiona i Poloka

Wieś Dziesław w gminie Cho 
bienie powiatu wołowskiego 
była dotychczas odcięta od 
światy. Dopiero niedawno na­
prawiony most na Odrze przy­
bliżył mieszkańców Dziesława 
do większych skupisk ludzkich.

Ale i dziś trzeba jeszcze wę­
drować do spółdzielni w są­
siedniej wsi, ażeby kupić Boli 
czy zapałek.

Wieś jest już dobrze z^ęospo 
darowana. 92 mało- i średnio­
rolnych chłopów już przeszło 
trzy lata pracuje na roli. Przy­
byli zza Buga z końmi i by­
dłem, co pozwoliło im na szyb­
kie obsianie pól i naprawie­
nie szkód, wywołanych w go­
spodarstwach przez wojnę.

Młody rolnik, Adolf Kup- 
czyński zdemobilizowany żoł­
nierz, jest przewodniczącym 
miejscowego oddziału Związku 
Samopomocy Chłopskiej. Mar­
twi się, że nie wszyscy chłopi 
należą do ZSCh. 
t — Robimy co można, żeby 

przełamać bierność. Zachęcali 
my wielokrotnie na zebraniach, 
aby wstępowali do Samopomo­
cy. ̂ Nawet ksiądz tłumaczył lu­
dziom, jakie korzyści daje Sa­
mopomoc Chłopska. Ale ocią­
gają się. Nie chcą wytknąć no 
sa poza własne podwórko.

— Powiadacie, że ksiądz 
wam pomaga?

— Tak. W zeszłym roku 
ksiądz był w zarządzie Samopo 
mocy, a teraz już mniej się 
udziela, bo przecież to stary 
człowiek: ma już przeszło 70 
lat.

— To znaczy, że ksiądz ro­
zumie wasze potrzeby i bolącz­
ki?

— Nasz proboszcz, ksiądz 
Wojtas, żyje z całą gromadą 
tak, jak należy. Ile razy napę­
dzał on ludzi do organizowa­
nia się, do nauki, do założenia 
świetlicy i czytelni! Na zebra­
niu mówił: „Zrozumcie ludzie, 
że Samopomoc Chłopska przy­
niesie wam pożytek! Czemu nie 
chcecie robić tego, co jest wa­
szym dobrem?"

dził sienkiewiczowski Jasiek, 
zdobywający w pościgu za kró­
lem szwedzkim, Karolem Gu­
stawem, Jego własną chorą­
giew.

Ks. Wojtas zna potrzeby i bo 
łączki wiernych. Już 52 lała 
pełni obowiązki kapłańskie.
Przed wojną byl proboszczem 
w Rudkach, a gdy w 1946 roku 
cała wieś przeniosła się na 
Dolny Śląsk, ks. Wojtas przy­
był razem ze swymi parafiana­
mi i pełni obowiązki probbsz-

Nie jest jednak oficjalnie

Nad odbudową armii niemieckiej
współpracufą. z anglosasam ! 

ę/eneratou/ae hitlerowscy
BRUKSELA (PAP). Omawia­

jąc agresywny charakter paktu 
atlantyckiego dziennik „Dra- 
peau Rouge“ podkreśla, że An- 
glosasi postanowili oprzeć swe 
plany imperialistyczne na Niem 
cach, marzących o odwecie. W 
wyniku decyzji waszyngtoń­
skich powstają reakcyjne Niem 
cy zachodnie, którym pozosta­
wiono przeszło 150 fabryk prze 
mysłu wojennego, przeznaczo­
nych poprzednio na rozbiórkę, 
i które będą produkowały 13 
milionów ton stali rocznie.

Udział -wojskowych rezerw 
niemieckich w przygotowaniach 
wojennych Anglosasów — pisze 
dalej „Drapean Rouge“ — to

Zaciekawił mnie ten ksiądz. 
Idę do plebanii, nie różniącej 
się zresztą od innych domów 
we wsi. Zastaję księdza obło­
żonego książkami. Obok bre­
wiarza leży książka lekarska i 
podręcznik nauki jężfka fran­
cuskiego.

Rozmowa nawiązuje się łat­
wo. Pytam o parafian, o ich 
pracę społeczną, o zaintereso­
wania i dowiaduję się, że naj­
większą bolączką gromady jest 
brak świetlicy. Już nawet sa­
lę przy szkole wyremontowa-

wieka, który by zajął się pro­
wadzeniem świetlicy.

— Brak nam tu również spół 
dzielni — powiada ksiądz. — 
A trzeba ludziom ułatwiać ży-

— Czy jest we wsi bibliote­
ka? — pytam.

— Tylko szkolna i to nie­
wielka. Przydałoby się trochę 
więcej książek. Jakieś dobre i 
łatwe powieści, coś z dziedzi­
ny historii...

Pytam skąd ksiądz pochodzi, 
kiedy i dlaczego tu przybył.

Dowiaduję się, że ksiądz Mi­
chał Wojtas pochodzi z rodzi­
ny rzemieślniczej. Jest synem 
kowala z Rudnik nad Sanem, 
z tej samej wsi, z której pochol

proboszczem tej parafii. Po­
przednik księdza Wojtasa, Nie­
miec, siedzi gdzieś po drugiej 
stronie Nysy, zachowując tytuł 
proboszcza, natomiast ks. Woj­
tas jest tylko „administrato­
rem" i co rok musi starać się 
o „urlop“ ze swojej dawnej 
parafii, położonej za Bugiem w 
dziekanacie przemyskim, oraz 
o przedłużenie na rok funkcji 
„administratora" parafii Dzie­
sław i Tymów.

Przed trzema tygodniami na 
zebraniu gromadzkim, gdy o- 
mawiano sprawę stosunku Pań

nie tylko wzmożenie w Niem­
czech produkcji sprzętu wojsko 
wego ale również odrodzenie 
Wehrmachtu. Świadczy o tym 
wiadomość amerykańskiego cza 
sopisma „US News and World 
Report", które doniosło, że „a- 
merykańscy specjaliści wojsko­
wi opracowują obecnie plany 
odrodzenia armii niemieckiej. 
Specjaliści ci są w kontakcie z 
generałami Wehrmachtu", 

„Drapeau Rouge" podkreśla, 
że generałowe ci to znani zbrod 
ni arze wojenni, ułaskawieni 
przez amerykańskie i brytyj­
skie trybunały wojskowe: — 
Haider, Guderian, von Kund- 
stedt, Kesselring I Meckensen.

Spółdzieln ia W ydawniczo - Oświatowa 

„ C Z Y T E L N I K "
Delegatura we Wrocławiu 

C okazji Tygodnia Oświaty, Książki 1 Prasy ogłasza

K O N K U R S
pod hasłem

„POZNAJ KSIĄŻKĘ"
Udział w konkursie może -wziąć każdy Czytelnik „Sło­

wa Polskiego". Konkurs polegać będzie na odgadywaniu, 
z jakiej książki i  jakiego autora są fragmenty pro­
zy, które od dnia 1 do 8 maja br. ogłaszane będą na ła­
mach „Słowa Polskiego".

Do każdego fragmentu prozy dołączony będzie nume­
rowany kupon. Ostatniego dnia konkursu ukaże się lista, 
którą należy wypełnić zgodnie z instrukcją, jaką zamie­
ścimy 8-go maja br.

Termin nadesłania listy odgadniętych książek ł 8 ku­
ponów upływa z dniem 15-go maja. Rozstrzygnięcie kon­
kursu nastąpi 20-go maja br.
ZA TRAFNE ODGADNIĘCIE WSZYSTKICH FRAGMEN­

TÓW PRZEWIDZIANE SĄ NAGRODY: 
PIERWSZA NAGRODA

książki dowolnie -wybrane na sumę 10.000 xł 
DRUGA NAGRODA

książki dowolnie wybrane na sumę 6.000 *ł 
TRZECIA NAGRODA

książki dowolnie wybrane na sumę 8.000 zł 
7 DALSZYCH NAGRÓD

książki dowolnie wybrane po 500 zł
Kolejność nagród ustalona zostanie drogą losowania. 
Jeśli chcesz stać się właścicielem pokaźnej bibliotecz­

ki t— czytaj uważnie „Słowo Polskie" już od niedzieli 
1 maja br. włącznie!

stwa do Kościoła, ks. Wojtas 
powiedział, że przed śmiercią 
chciałby widzieć mianowanie 
na stałe przez Stolicę Apostol­
ską polskich biskupów na Zie­
miach Zachodnich, we Wroc­
ławiu, Szczecinie i Olsztynie.

Ksiądz Wojtas mówi:
— Jestem za jak najszybszym 

uregulowaniem wzajemnego sto 
sunku między Państwem Pol­
skim 1 Kościołem. Ani sam nie 
doświadczyłem, ani nie słys.a- 
ł«Hp, by Rząd Polski komukol­
wiek przeszkadzał w swobod­
nym wykonywaniu praktyk re­
ligijnych. Rząd jest najzupeł­
niej w porządku.

Ci księża, którzy prowadzą 
działalność polityczną, postępu­
ją niewłaściwie. Zadaniem każ­
dego księdza jest praca w koś­
ciele, troska o moralne sprawy 
gromady, głoszenie z ambony 
zasad prawdy i miłosierdzia. 
Ksiądz powinien nieść pomoc w 
codziennych trudnościach i kło 
potach ludzkich... Zawsze trzy­
małem się i będę się trzymał 
tej zasady, że ksiądz nie jest 
od polityki.

— Ja sam — mówi dalej 
ksiądz proboszcz — chociaż nie 
piastuję żadnej godności pu­
blicznej, biorę odział w tyciu 
moich parafian, w życiu całej 
gromady. Stosunki z władzami 
państwowymi układają się bar 
dzo dobrze, potrzeby kościoła 
są respektowane. Ot i teraz Sta 
rostwo ma przystąpić do repe­
rowania dachów w budynkach 
parafialnych.

Rozmowa schodzi na inny te­
mat, na nieregularne przycho­
dzenie prasy. Ksiądz żywo 
śledzi przebieg Kongresu w 
obronie pokoju. Mówi z wiel­
kim oburzeniem o tych, co 
chcieliby wywołać nową woj­
nę:

— Ladzie nie chcą wojny i
Bóg jej nie chee_ I>_ród nasz 
dość wycierpiał z powodu wo­
jen. Podżegacze do nowej woj­
ny — to wrogowie prostych lu 
dzi, to dzieci szatana...

Kończymy rozmowę, bo 
ksiądz śpieszy do szkoły, gdzie 
odbywa się badanie uczniów 
przez lekarza.

Ściskam dłoń księdza Wojta­
sa, rozumnego obywatela i do­
brego Polaka. (w.cz.)

Do 31 krojów
eksportujemy 

tow ary w łókienn icze
ŁÓDŹ (PAP). Kontakty Biura 

Eksportowego Centrali Teks ty 1 
nej z zagranicą, obejmują w 
roku bież. 31 różnych krajów 
we wszystkich częściach świa-

Szczególne uznanie zdobyły 
sobie wyroby polskiego prze­
mysłu włókienniczego w kra­
jach Bliskiego i Dalekiego 
Wschodu, dokąd eksportuj© się 
poważne ilości kaplinów, stoż­
ków i fezów, jak również barw 
ne tkaniny jedwabne i  wełnia­
ne. Tkaniny lniane cieszą się 
największym popytem w kra­
jach Europy Zach. i  obu Ame­
rykach, gdzie szczególnie bielizna 
stołowa wyprodukowana w Pol 
sce ma zawsze chętnych nabyw 
ców. Znaczne zainteresowanie 
budzą na rynkach zagranicz­
nych tkaniny wełniane z fa­
bryk bielskich, '

W przeddzień 
Święta Majowego

Wiosna 188$ roku. Na kongresie 
socjalistycznym w Paryżu przeszło, 
409 delegatów organizacji robotnik 
czych wszystkich krajów świata uJ 
chwaliło rezolucję, ustanawiającą 
jeden dzień w roku na „organizo­
wania międzynarodowych manife­
stacji we wszystkich krajach ł we 
wszystkich miastach.

Kongres paryski Ustalił dzień i 
maja — jako dzień zamimlfestowa- 
nia budzących się do nowego ży­
cia. sił klasy robotniczej, ucłiiuala-

ganizowane będą pierwsze manife­
stacje pierwszomajowe na calynł

Dzierżący kurczowo w swych re­
kach wszelką władzą obóz „posia-. 
dających" zrozumiał, że klasa ro­
botnicza nie będzie odtąd przyglą­
dała się bierhie wyzyskowi stoso­
wanemu wobec niej przez kapita­
listyczne rządy, zrozumiał ł zor-, 
ganizowal cały aparat poltcyjno- 
wojskowy, by nie dopuścić do ma-i 
nifestneji robotniczych.

W ówczesnej kronice dzienni■> 
ków wychodzących to Paryżu i w

nlu, w Rzymie, ł w Warszawie, 
czytamy: „Wojsko »toł to pogoto­
wiu. Bramy domów są zamknięte. 
W mieszkaniach gromadzi się za­
pasy żywności, jak przed oblęże-

Klasa robotnicza carskiej Rosji 
jako pieniisza na świecie urzeczy­
wistniła zadania robotników: dzięi 
ki niezłomnej wolt twych przy­
wódców przemieniła lud pracujący, 
Rosji z pariasów — w klasę rząt 
dzącą losami państwa.

Państwo radzieckie było również 
pierwszym państwem na świecie, 
które ustanowiło dzień 1 maja jako 
Święto Pracy, jako dzieli, w któ-v, 
rym rok rocznie klasa robotnicza 
dokonuje przeglądu twych osiąg­
nięć i mobilizuje dalsze siły do 6(4 
tecznego zwycięstwa nad świateiri 1 
kapitału. T

W miarę realizowania praw klasy 
robotniczej zmieniał się stopniowy*1 
charakter manifestacji pierwszo- 
majowych. Początkowo domagano 
się uznania przez rządy kapitalh 
styczne t-godztnnego dnia pracy. - 
Później żądania wzrosły: domagano,; 
się.już uznania równości praw po-i' 
litycznych.

Dziś robotnicy całego śwla- 
a domagają tię całkowitej zmiany ' 
fałszywej polityki imperlaHstycz-;. 
nej, będącej w założeniach swych;'; 
źródłem wojen między narodami!"' 
przyczyną nędzy ludu pracująceęoi 
i przeszkodą na drodze do polepszę ' 
nia warunków gospodarczych i kul • 
turalnych ludzkości.

Wobec wzmożonych dążeń Impe­
rialistów anglosaskich do rozpętaj 
nia trzeciej wojny światowej, da 
uniemożliwienia pokojowego roz;? 
woju *ił postępu, klasa robotnicza 
całego furiata ze Zn. Radzieckim** 
na czele, zadokumentuje w dmij 
1 maja twoją solidarność, swoją* 
wolę walki o pokój, swoją głęboką̂  
wiarę w zwycięstwo sit postępu Ą 
sprawiedliwości nad tiłami reakcji 
i ucisku. Elen

Współdziałanie 
wsi z miastem

LIST Z f»4RVZ/l
Gospodarka francuska nad przepaścią

^"WARSZAWA — W połowie przy 
Iw ego miesi ą-oa rozpo czjiie się u- 
■te wdanie kolmme y Zygmunta. 
yGDYNIA' — Załoga Jcuitra „Świt 
P l “ zobowiązała się przekroczyć
i  bież roku wyznaczony plan o 
gtooy, tj. złowić do końca roku 
fpO tom ryb 1 wzywa wszystkich 

Jwibaków Pdmorza Zachodniego do 
współzawodnictwa w przekrocze. 
Bu planu.
R b  YD GOSZCZ — Pomoiskie za. 
Iteidy garbarskie przystąpiły do 
Łbudowy i rozbudowy zaiazozo. 
p j  garbarni w Gnieźnie. Będzie 
^największa w kraju garbarnia 
■Kikowi ci o zmedhaateojwana i ma_
^Wiona na, pjrodî toję etór

Korespondencja API dla » Słowa Po!sLiego«

Paryż, w kwietniu
We Francji istnieje loteria pań 

stwowa_ Jsitóra co tydzień wypusz 
cza kilka tysięcy losów. Najwięk 
sza wygnana wynicsi 8 tmilionów 
tranków, a w najbliższym czasie 
ma być podniesiona do 15 milio­
nów. Na Święta Wielkanocne wy 
puszczono dodatkowe bilety lo-te 
ryjne z główną wygraną K) mi­
lionów franków. Jednocześnie 
podwyższono cenę losów, eie mi 
3io to, po raz pierwsEy od całoże 
nia loterii, tj. od dziesięciu lat, 
ludzie wyrywali sobie losy... Nie 
jest to bynajmniej zbieg okolicz­
ności. Loterie mają bowiem naj­
większe powodzenie wtedy, gdy 
ludzie mało zarabiają.

Podatki albo w>cele nie wpły­
wają, albo nieregularnie. Skarb 
ma coraz większe trudności. W 
zeszłym tygodniu bank Francji 
w ciągui 7 €ni pućca w obieg no 
we ban&noty na euimę 43 miliar­
dów franków.

Liczba bankructw zwiększyła 
się. Obrót sklepów dburfia, ma­
teriałów tekstylnych' i produk­
tów żyrwnoiścSowycto zmniejszył 
się w ciągu miesiąca od 20 do 60 
P«>c. Jodan z wielkidh’ ekląpów 
paryskich mimo ogólnej: zwyżki

oen, nie osiągnął w ciągu dwóch 
miesięcy — stycznia i lutego 1849 
r. — wyższego olbrotu niż w ciągu 
jednego tylko etycznia 1043 r. 
Coraz częściej: właściciele skle­
pów sprzedają ewym nielicznym 
klientom towair na raty.

Fabryki mebli wstrzymały pro­
dukcję i zwolniły personel. Z 
dniem 1 marca roku bieżącego 
oficjalna liczba wspomaganych 
bezrobotnych wymiesiła 82.075 i

bezrobotnych Jest smacznie wyż­
sza. Zjawiska te Świadczą o kry

Jednym ® licznych Jego obja­
wów był także run, na losy lote­
rii państwowej. W chwili, gdy co 
raz wyraźniej mnożą ®ię objawy 
depresji gospodarczej, ministro­
wie z okazji rocznicy wprowadzę 
nia w życie planu Marshalla, u- 
noczyńcie wychwalają dobrodziej ■ 
stwa .,pomocy" amerykańskiej.

Oficjalne pochwały mają na ce 
lu ukrycie faktycznego stanu cze 
czy. Na Badzie Repuibliki, jeden z 
senatorów, radykał Pellemc, wy­
kazał, że .jPlan wyposażenia maTo 
do wego* (Plan Monnefe) został 
zastąpiony fcunym letnim pla

nem narzuconym przez Organista' 
cję Europejskiej .Współpracy Gol 
spoderezej.

Senator PeHeoc dodał: „cała
gospodarka francuska ma clę cpie 
rać w pierwszym rzędzie na rol­
nictwie. Jest to mniej więcej cel, 
d» którego dążył Hitler. Jakby 
dla potwierdzenia ełuszności tych 
6łów_ władze postanowiły w zesz 
łym "tygodniu wstrzymać budowę 
zapór wodnych. Tym samym zo­
stała również poważnie zahamo­
wana produkcja wyposażenia prze 
myślowego. Nowe zarządzenie u_ 
wydatnia tendencje przekształcenia 
Francji w półkolonię, dostarcza­
jącą przede wszystkim surowców
i produktów rolnych.

Tego rodzaju ewolucja może 
być przyśpieszona przez zacieś­
nienie rynku wewnętrznego. Kil­
kakrotnie wskazywaliśmy na ob­
niżenie siły nabywczej szerokich 
mas ludności francuskiej w pcu 
równaniu z 1038 rokiem. Obec­
nie, gdy produkcja francuska 
wtó cfla do poziomu przedwojen­
nego konsumeja, zmniejsza się na 
dal. Francuzi mniej kupują, 
mniej pattą, mniej piją_ mnięj je­
dzą. Ale zamiast troszczyć się o 
podniesienie stopy życiowej, za­
miast zmienić kierunek obecnej 
polityki, zamiast rozbudować han 
Idei ■ państwami Europy wschód 
niej, iząd posłuszny; jradom“

Tegoroczne Święto 1-go Maja tta< 
nie się nowym potwierdzeniem fak* 
tu, że sojusz robotniczo - chłopsicit 
i oparta na nim współpraca dtj>VA 
najsilniejszych warstw społecznycli? 
w Polsce — stanowią niewzruszony 1 
fundament naszego Państwa Ludo-

Rodzima reakcja obawiała «ię t«-j'' 
go sojuszu. Starała tię też wtzelkM 
mi sposobami nie dopuścić do Jeołi 
powstania, usiłując wykazać rze 
me sprzeczności interesów chtopM) 
l robotników. v

Powojenna polska rzeczywistość-, 
wykazała, te twierdzenie to 
jedynie taktycznym manewreiW;

Ręce robotnika ł chłopa twardô  
się splotły. W pracy dla kraju ł Ji 
wykuwaniu lepszeBo jutra ludu. 1 

Waszyngtonu, poświęca ołbrzymie a ^ Z o s ^ T Z t ,  rtibotn̂ 6w >est. 
sumy ne nieproduktywne wydat- ,, m •ocja*̂
ki: podsyca wojnę w Vietnamie Z 7 „ „ Z Z  J ?  łądan,e T  
i główny nacisk Wadzie na po- TJmZ 2nâ ie »  *«m. n ty j
nowne zbrojenia. nych obchodach po wsiach i miĆA* 

Rząd zdaje sobie spraw* a ros stach -  w dniu Święta 1-ao Maja,
nąoego niezadowolenia coraz * * *
szerszych warstw społeczeństwo. Dowodem zajęcia przez wieś tan

Wyborcze „zawieszenie broni" *ieJ właśnie postawy do sojuszu NSffi 
zamaskowało różnice zdań_ uwy botniczo-chłopskiego są podejmował 
datniły się one obecnie na’ sku- ne przez lud wiejski akcje dla ucztt 
tek żądań wysuwanych przez bez CZC7Iia Święta 1-go Maja. Obejmują', 
partyjnych 1 umiarkowanych, wy one: remonty szkół, otwieranie dd< 
branych podczas ostatnich wybo m6w ludowych, świetlic i bibliotek  ̂
rów samorządowych. Panowie likwldację odłogów, zwiększanie pW. 
Paul Beynaud i Pleven usilnie ra wierzchni obsiewów, odbudowę drófi, 
dizą panu Queuille, żeby „zmie_ ł mostów. Ostatnio donoszą nam ci\ 
nił* swą politykę czyli żeby do inici°waniu przez ludowców pompki 
stosował ją jeszcze bardziej do CV klasie robotniczej w przeprawa-, 
reakcyjnych celów proponowa- dzanych przez nią pracach. 
nych przez B.PF Tak nP- członkowie koła nr 11

Zdobycze wyzwolenia! upań- ™  WroclaĄ
afcwowienie pewnych gaięzi paae- P r n r °*??l0Wa l  !â q poTnJ°<? kolu£  
mysłu i rozbudowa ubezpieczeń w, . ^ rn,‘
społecznych stają ponownie pod , i Odbudowy,,
znakiem zapytania. Kapitał pry- "  . J Planowanial
watoy usiłuje ponownie objąć po „ ,prZ!/ ret™ncle
zycje, które pozornie utracił. ^ządzmlu świetlicy związkowej. 1 

’ Ludzie pracy z miast śpieszą $
Naród francuski zyskuje coraz pomocą wsi w remontach narzędzi., 

bardziej przekonujące dowody, rolniczych i w podniesieniu jej iVV 
że utworzenie rządu jedności na cia kulturalnego. Lud wiejski odpM 
rodowej, rządu z udziałem ko_ ca się za to ludziom pracy z miast 
trrrunistww — będących najsilniej współdziałaniem z «im( w przezu>v 
szą partią we Francji_ jest jedy- ciężeniu trudności. 
nym sposobem rozwiązania trapią Radosny to objaw w nowym jjoH 
cych itea| faudneści, , ; , . sktm iyciu,

litr. 2 Ut f l f



S Ł O W O  P O L S K IE

s  r  o r t r
Rajlepsi p iłkom  Dolnego Śląska
fiuta dziś o miejsce w reprezentacji

Słuszny łal do organizatorów 
rozgrywek o puchar Kałuży , -któ 
ły nie dopuścił Dolnego Śląska 
ido rozgrywek, nakłada na nasze 
pj&kerstwo obowiązek udowod­
nienia zarządowi PZ-PN naszych 
ełuswiych pretensji — na boi-

Dlatego cieszymy się X taiklah 
meczów, Jekie odbędą *ię w <łn. 
S_go maja ca Stadionie Olimpij­
skim.

Mecz Katowice — Wrocław Jest 
przecież nieoficjalnym (potka- 
iłem reprezentacji dwóch mejlicz 
ciejszyoh okręgów.

Dziś o 18-icj
Dziś o godz. 18-tej (potkają się 

(iwie drużyny dolnośląskie, a 2 
mecziu tego narodzi się repre­
zentacja okręgu.

Z wyznaczoną kadrą piłkarską 
którą kapitan DOZPN .Wojtowicz 
po naradzie ■ działaozami okręgu 
(wczoraj wyznaczył — zgadzamy 
*ię w zupełności.

Przeciwko sobie staną następu 
ijące zeloty:

Krzyk CPalawag), Kania i Mu 
jpba (Ogniwo), Stoły (Górnik), Ga 
jjewsfcl (Ogniwo) i Kozu/beik (Po- 
IłooiaJ. Napęd; Cidhy i Kierysz 
[(Polonia), SySkJ (Górnik}, Szy. 
omńdki CZwiązikoŵ ecfl 1 Szjyfcru 
KŁak (Paiaweg).

B) w Bramce rewelacyjny XI- 
łjic (Gdnnlk), obrona Dąbrowski 

■■» Chełczyńskl (Paterwag). pomoc

Komunikaty
Zarząd Akademickiego Zrze­

szenia Sportowego we Wrocła­
wiu wzywa wszystkich człon­
ków AZS-u do uczestniczenia 
Kr pochodzie pierwszomajowym 
Sr kolumnie sportowej.

Zbiórki 1-go maja br. o godz. 
J.30 przed sekretariatem AZS 
pil. Norwida nr. 11).

Należy ze sobą przynieść ko- 
Itium sportowy.

Wszyscy członkowie AZS-u, 
biorący udział w kolumnie 
aportowej w pochodzie pierw­
szomajowym są zwolnieni od 
brania udziału w kolumnie wyż 
tóych uczelni.

ZS Ogniwo zawiadamia, te 
sekcja gier sportowych ma ze­
branie dziś o godz. 17-tej w lo 
katu klubu.

ZS Ogniwo przypomina, te 
portowcy zwolnieni są z zn- 
Badów pracy celem umożliwię 
ftia im udziału w defiladzie 
1-go maja.

Automobilklub Polski, Od- 
SJbdał Wrocław wzywa wszy­
stkich zrzeszonych automobih- 
Otów do punktualnego przyby­
cia z samochodami na miejsce 
obiórki dnia 1 maja 1949 r. o 
Bodz. 8-mej rano przed loka­
jem własnym przy ul. Boya Ze 
leńskiego 76, Skąd razem wyru 
szą na wyznaczoną trasę. Go­
dła klubowe do bezpłatnego po 
brania w sekretariacie A.P. w 
godz. od 10 — 13-tej w dniach 
89 i 30 kwietnia br.

Arbach (Ogniwo), BtesŁaK (Pale.
wag), Dragon (Związk.)," atak 
Mańczyk OSpójnla), Raibenda (Po 
lonia), Górina, Łesedki 1 Bajer
(Ogniwo).

Będą ich zmieniać w czasie me 
ozu Wawrzyniak, Wićnia, Gniu- 
tek, Pawelczyk, Kuba-oki, Borek, 
Samor, Hyś, Szefer i Z-woliński.

Do Czechosłowacji
Z tej kadry powstanie grupa

30_tu piłkarzy, z których stwo­
rzy się na przyszłość reprezenta­
cję okręgu, przed którą stoi mecz 
* Brnem, Morawską Ostrawą, 
Szczecinem i Pomorzem.

Wymienieni przeciwnicy to ty} 
ko pierwsi egzaminatorzy warto 
ścl piłki nożnej naszego okręgu. 
Wejście na zawody 20 i 50 zł 
zachęcą do wędrówek na Stadioi 

(Ost.)

Młodzież a taku je  rekordy
na zawodach wewnętrznych 
Związkowcu

Kobiety:. Jasinowska 1:3®,9, Swi­
derska 1:41,4, Tymczuk.

1) Lewicki 2:50.3; 2) Jaśkiewicz
2:50,4; 3) Gniedziuk I 2:51,2. Go­
mułka 2:51,2; Gniedziuk, "Terków

50 m. dowolnym: Mim a wski; 45,9, 
Tymczuk, Dobrzyniecki:

100 m. stylem klasycznym chłop­
ców: Petrusewicz 1:37,7; Połańcki

Sztafeta 6 x BO m: 1) Gniedziuk T, 
Petrusewicz, Jaśkiewicz, Gomuł­
ka, Lewicki — 2:46,9.

100 m. klasycznym dziewcząt: So­
roka 1:41,6; Jasinowska 1:54,4.

200 m. klasycznym dziewcząt: 
Soroka 2:50 (nowy nieof. rekord 
okręg.), Fiałkowska AZS (poza kon 
kursem),

S0 m. grzbietowym dziewcząt: 
Soroka #7,7, Jasinowska, ftd.)«

Kaflowski
walczy

Kaflowski („Gwardie** Wrocław) 
został przez zarząd PZB dopusz
' czony do mistrzostw indywidual­
nych Polski.

Kaflowski, jak wiadomo, prze­
grał w ubielą niedzieię przez 
nokaut z Marcinkowskim (ŁKS 
Włókniarz) i, w myśl przepisów, 
pauzować winien 4- "tygodnie. 
Kaflowski skorzystał jednak z 
klauzuli, która pozwala na wcze 
Śniejszy start, po zbadaniu za­
wodnika przez lekarza PZB.

Lekarz PZB po zbadaniu Ka- 
flowskiego w środę w Warszawie 
orzekł, że zawodnik wrocławski 
nie poniósł żadnej poważnej kon 
tuzji i jest zdolny do walki.

SS' foohsśe  
Wrocław -Warszawa

Miłe zaproszenie otrzymali 
pięściarze dolnośląscy.

Z okazji Kongresu Związków 
Zawodowych . pojadą oni do 
Warszawy, by 26 maja stoczyć 
mecz z reprezentacją stolicy. 
Przewidziany jest następujący 
układ par:

Lindner — Tobolczyk, Czaj­
kowski — Tyczyński, Sobko — 
Sieradzan, Waluga — Czortek, 
Sztolc — Kwaśniewski, ' Kru­
piński — Kosowski, Horboń — 
Kotkowski, Ciećwierz — Stec.

Jak widać przewidziani są 
bokserzy Pafawagu, Ogniwa, 
Związkowca i Zapłonu ze Spój­
ni (Jel. Góra). ,

Praga — Warszawa
Poza ekipą polską do Pragi 

przybyła samolotem część eki­
py francuskiej — 8 zawodni­
ków, x sekretarzem FSGT na 
czele. Pozostałych lÔ ciu kola­
rzy przybędzie jutro. Ponad-

przybyli czterej zawodnicy wę 
gierscy, którzy brali udział w 
wyścigu w Warszawie.

W czwartek rano wyjeżdża 
z Warszawy do Pragi grupa 
lekarsko-sani tar na pod kierun­
kiem posła dr Zajączkowskie­
go, z udziałem dr Sidorowicza 
dr Łukasika. Lekarze polscy w 
czasie wyścigu prowadzić będą 
doświadczenia badawczo-nau-

Ekipa filmowców polskich 
ze znanym operatorem filmo­
wym Szczecińskim na czele 
wyjechała w środę do Pragi 
w celu nakręcania filmu o wy­
ścigu. Polscy filmowcy współ­
pracować będą t filmowcami 
czechosłowackimi.

Legia — Mysa
jeszcze raz!

Na skutek pisma WKS Legia Wr. 
która prosi o powtórzenie spotka­
nia z Nysą, motywując walkower 
-tym, że klub byl w stanie reorganj 
zacji. Wyd2lał Gier i Dyscypl. 
DOZPN postanowił wyznaczyć spot 
kanie między tymi klubami na 
dzień 11 b.m. we Wrocławiu.

Będzie to doprawdy ładny mecz 
ze względu na <luż» walory pMka- 
rzy z Kłodzka 1 dobry poziom sym 
patycznej drużyny naszych woj­
skowych.

Piłka
Spójnia (Ziębice) wygrała z 

trudem z Czarnymi z Nowej 
Rudy 2:1. Bramki strzelili dla 
Spójni Siennicki i P/tocki.

Ogniwo wrocławskie w skła 
dzie silnie odmłodzonym od­
wiedziło Ogniwo w Dzierżonic 
Wie, gdzie po ładnej grze, bę­
dącej propagandą piłkarstwa, 
uzyskano wynik remisowy 2:2.

30 KWIETNIA 49 (SOBOTA)
6.10 Sygnał czasu 1 pobudka dla

młodz.; 6.15 streszcz. wiadom. po­
rań.; 5.20 Koncert dla świata pra­
cy; 6.00 Gjmn. por.; 610 Dzieńik; 
6.30 Muzyka rozrywk.; 6.50 Program 
dnia; 6.55 Muzyka cd.; 7.00 Wia­
dom. dziennika por.; 7.20 Przegląd 
prasy stoł.s 7.25 dc. muzyki; 8.00 
Skrót wiadom. dzień.; 8.05 Wska­
zówki 1 porady dla rolników;
8.15 Muzyka; 8.50 „Daleko od 
Moskwy", powieść Wasyla Ażaje- 
wa; 8.50 Muzyka; 8.15 Aud. Związ­
ku Naucz. Folsk.; 9.30 Wszechnica 
Badiowa; 9.50 Program dnia; 11.57 
Sygnał czasu 1 hejnał; 12.04 'Wia­
dom. połudn.i 12.20 Koncert soli­
stów; 12.45 Aud. dla wsi; MJ0 
Sport; 14.35 Hec. śpiew. Weni Pel­
czar; 14.50 Wiad. wrocł.i 14.55 Inf. 
Radiof. Przew.) 15,00 Inform. Pol­
ski Płdn.; 18.16 ’AkWalla! 15.25 Mu­
zyka operetk.; 15.30 „Legenda o 
nadmorskiej sośnie", aud. sł.-imuz. 
dla dzieci; 16.00 Dziennik popoł.;
16.15 Aud. dla młodzieży; 1*J0 
Aud. świetlic.; 16.43 „Przy sobocie 
po robocie"; « - «  n dzlenn. popoł;

Samodzielnego 
księgowego

poszuka jemy
Zgłoszenia: w ‘131

Biuro Personalne 
Spółdz. Wyd.-Ośw. 
„C  Z ¥  T E Ł N I K “ 

Wrocław, Oławska 10/i1

POW IATOWY  
ZARZĄD D R O G O W Y  

w Oleśnicy
ogłasza 

PRZETARG USTNY

na dzierżawę zbioru 
czereśni i wiśni

który odbędzie w furze Zarzą­
du w dniu 12-go maja br. o 
godz. 11 — przy ul. Sienkiewi- 
cra Nr. t ______________ K-1929

Podziękowanie
Zacnemu ob. kierownikowi pr. 
Egierskiemu i wszystkim z Za­
rządu, oraz kolegom zmarłego 
męża mego Zygmunta Abram- 
czuka za okazaną pomoc W po­
grzebie tą drogą fkładara łta- 
ropolskle Bóg zapłać.

Ma Tydzień Oświaty, Btiiążki f Prasy

Tylko przez książkę poznasz iycic
Zaopatrz się w ięc w  jeszcze jedną 

w  księgarni 

Spółdzielni Wydawniczo - Oświatowej
„ C Z Y T E L N I K ”

WROCŁAW — Nowotki 13 i M. Stalina 45. 
DZIERŻONIÓW — Rynek 56.
JELENIA GÓRA — ul. 1 Maja 18.
KAMIENNA GÓRA — Waryńskiego 43.
KARPACZ — ul. 1 Maja 163.
KŁODZKO — Rynek Chrobrego 2.
LEGNICA — Grodzka 3/4.
ŚWIDNICA — Rynek 33.
WAŁBRZYCH — Rynek 14. W-130

I O G Ł O S Z E N IA  D R O B M E I

SPRZEDAM samochód osobowy 
„Wanderer“ 4-drzwiowy, Wrocław,

ZAKŁADY PMS Jelenia Góra, Sta- 
lina 150 sprzedadzą konia, uprząż, 
bryczkę, platformę, sanki, tabor. 
Oglądać można w zakładacĥ  co-

SPRZEDAM wytwórnię lodów ûL

RADIOODBIORNIK na prąd zmien­
ny kupię̂  Zgłoszenia „Słowo Pot-

MEBLE do -dwu lub Jednego poko- 
Ju z kuchnią kupię. Zgłoszenia do 
„Słowa Polskiego" pod „Meble".”________________________  3246
ODSTĄPSĘ Sklep wraz z lokalem 
mieszkalnym centrum Chorzowa, 
nadający się na pracownię za 
zwrotem kosztów, Znoszenia Poste 
restante, Karpacz, dla Nr-*4.

ZGUBY — KRADZIEŻE |
SKRADZIONO legitymację kolejo­
we Dyrekcji Wrocław Nr 1B1705, 
181706 na nazwisko Szczęśnik Jó­
zef, Helena. Pogorzelce, pow. Jele­
nia Góra.________________ K 1960
SKRADZIONO książeczkę Ubezpie-
wód osobisty, akt ślubu cywilnego, 
odcinki zameldowania Feliksa, Ry­
szarda, Danuty, Weroniki, Feliksa 
Maczuga. Piastowo 21, pow. Jele-
nia Góra.________________ K-1959
ZGUBIONO kartę rejestracyjną 
nr 210A wydaną przez IV Urząd 
Skarbowy nazwisko Cyngiel

ZGUBIONO kartę RKU — Ostro- 
wiec na nazwisko Karpiński Jan.

ZGUBIONO kartę rejestracyjną 
meldowania na nazwisko Kowalski 

ZGUBIONO świadectwo małej ma-

ZGUBIONO odcinek̂  zameldowania.

ZGUBIONO kartę RKU Kozienice, 
akt ślubu, świadectwo szkolne, do­
wód osobisty nazwisko Adamiec
Antoni.____________________ 3250
ZGUBIONO kartę RKU Wrocław, 
metrykę urodzenia nazwisko Ida-
czyk Bolesław._____________ 3196
UNIEWAŻNIAM zgubiony odcinek 
zameldowania. Eugenia Gitlic, Wro

I  POSAD POSZUKUJĄ |
FRYZJERKA poszukuje posady na 
rda°Gór?erty Sł°WO Polskle ̂ Jele

FRYZJERKA damska poszukuje 
dokończenia praktyki. Zgłoszenia 
„Słowo Polskie** „Praktyka4*. 31S7

| WOLNE POSADY j
WROCŁAWSKIE Zakłady Przemy­
słu Odzieżowego Wrocław, Mikołaja 8, poszukują głównego księgowego 
z gruntowną znajomością księgowo 
ści przemysłowej. Konieczna długo 
letnia praktyka. Oferty z życiory­
sem składać w Wydz. Personalnym

DYREKCJA Przemysłu Miejscowe­
go Zakłady Szczotkarskie „Zef;r“ 
Ziębicee. D/Sląsk, zatrudnią natych 
miast wykwalifikowanego szczotka 
rza-fachowca. Zgłoszenia w Zakła
dzie. _________  K192?
POTRZEBNA pomocnica domowa, 
z samodzielnym gotowaniem. Wa-

WYCHOWAWCZYNI dó 3-letniej 
dziewczynki poszukiwana. Zgłosze­
nia; Domaniewski, plac Engelsa

POTRZEBNA samodzielna gospody 
ni do trzech osób. Stalina 12. Sk!â d

EKSPEDIENTKA potrzebna do kan 
toru przyjęć Pralni Chemicznej — 
świadectwa — zgłoszenia od

POSZUKUJE się sekretarki ze zna­
jomością maszynopisania i stenogra 
iii, techników mechaników i księ­
gowych bilansistów do poważnego 
przedsiębiorstwa pafetwoŵ ego.
pod „WZWP“. ” K-1851

■_________ LOKALE j
ODSTĄPIĘ pót willi, sad, pszczoły 
pod Wrocławiem. Zgłoszenia „Slo-
wo Polskie" pod „Willa"._____3236
MIESZKANIE trzypokojowe oko­
lica Politechniki zamienię na mniej 
sze. Zgłoszenia „Słowo" pod „BW^

LOKAL mały odstąpię Wrocław,' 
ul. Stalina 60 (wyłączony fcwaterun

[ " " n a u k a  8
KURSY kroju, szycia ubrań dam­
skich, dziecięcych, bielizny. Wro- 
cław, Sienkiewicza 93/3. 3140

i ^ -----  |
STROJENIE pianin, fortepianów, 
fisharmonii. Tel. 394t Zjednoczone 
Zakłady Przemysłu Muzycznego,

PODZIĘKOWÂ IÊ Dyrektorowî otT! 
Gasińskiemu 1 Kierownictwu Cen­
trali Rolniczej we Wrocławiu za 
przychylność, życzliwy trud, oraz 
współczucie 1 pomoc przy przewie 
zieniu zwłok ś.p. mgr. Tadeusza 
Ciejkl, składamy wyrazy naszych 
najlepszych, serdecznych podzię­
kowań. Rodzina, Krewni, Koledzy.

64)

Po długiej wędrówce Łnż. Da rewicz znajduje aę w obozie El 
MuŁot w Palestynie. Mieszkają tam oficerowie 1 podchorążowie 
fcez stałego przydzielłu; praediwko którym wytoczono , różnego

Inną osobliwością był oficer Armii Krajowej, kurier 
|tfwa i w milczeniu znosił swój samotny dramat lub wy­
li Polski, którego tu nikt nie znał. Nie szukał on towarzy- 
it^pek. Stanowił prawdziwą encyklopedię wiedzy t, Pol­
ice, ale interesantów zbywał krótko.

-— Panie poruczniku —  zapytywano go — a jak domy 
M  Długiej w Warszawie —  czy stoją? Te — naprzeciw 
Ministerstwa Sprawiedliwości?

Przybysz marszczył brwi ? wysiłkiem.
— Wszystkie są całe — odpowiadał po chwili i po­

spiesznie odchodził.
Nocami oficer z kraju budził się na dźwięk każdego ja- 

Bącego samochodu. Nasłuchiwał. Zasypiał znów — aby 
jjeknąć się na nowo, bo ruch na szosie był spory przez ca­
łą dobę.

—  Jakiś... lękliwy —  mówili inni mieszkańcy namio- 
#», 'Wolni od zmory najazdów niemieckiej policji i już 
■awno nie rozumiejący całej niedoli polskiej.

Tymczasem chmury nad Darewiczem rbierały. (się stop­

niowo, ale nieubłaganie. Kilka razy przebadany przez sę­
dziów oraz oficerów wywiadu .obronego, podtrzymał 
w pełni swoje oskarżenie dodając naturalnie, że w Ha- 
banyi spotkał głównego inicjatora morskich samosądow. 
Podczas badań okazało się jednak, że nacisk kładziony 
jest na służbę we Francji, na okoliczności przerzucenia do 
Polski na dalsze-przygody inżyniera w Rosji. Stało się ja­
sne, że akta buzułuckie już znalazły swoją drogę do Pa­
lestyny i „otrzymały dalszy bieg“ . Ludzie kontrwywiadu 
realizowali swoją groźbę.

Podczas tych dochodzeń wyszło na jaw, że Darewicz 
odnosi się krytycznie do długiego-szeregu zjawisk i fak­
tów zaobserwowanych podczas służby wojskowej. Kazano 
mu te oceny i uwagi ująć w  formę meldunku, skierowa­
nego do Naczelnego Wodza. Podchorąży wypracował su­
mienny elaborat dostarczając materiału nie tyle generało­
wi Sikorskiemu, który nigdy żadnego zażalenia drogą służ 
bową nie otrzymał, ile właśnie swoim oskarżycielom. K il­
kunastu oficerów i podoficerów wykonało poza tym roz­
kaz wydostania z Darewicza jakichś oświadczeń, które by 
go kompromitowały. Pewien oficer, dawny pracownik 
Państwowych Zakładów Inżynieryjnych, wypisał oświad­
czenie, że nie przypomina sobie, aby Darewicz kiedykol­
wiek w zakładach pracował. Misternie plotła się siatka 
oskarżeń, poszlak, zarzutów i sugestywnych meldunków — 
wielki sztab wojskowych sędziów, rozpracowywał tutaj 
tysiące podobnych spraw.

Olbrzymie skupisko polskie na Środkowym Wscho­
dzie już od dawna oczekiwało na kolej odegrania swej 
partii emigracyjnego melodramatu. Przyjechali tu przecież 
niemal wszyscy ważniejsi przedstawiciele świata „odcho­
dzącego" nie mogący się jednak z utratą ról pogodzić. Ze 
względu na bliskość Egiptu, gdzie do niedawna działała 
Brygada Karpacka, przezwano ich w gwarze Żołnierskiej 
„faraonami". Przed dwoma laty środowisko „faraonów" 
nie było jeszcze zgrane i czuło się niepewnie, zazdrośnie 
nptując prymat paryskich rodaków, później przezwanych 
za ucieczkę do Anglii „lordami". Nienawiść „faraonów." i

do „lordów" była potężna, bodaj silniejsza od nienawiści 
do Niemców. Później pojawiła się nowa grupa polska - - 
ta w Rosji. Dla „faraonów" stała się ona od razu „grupą 
bolszewików". Podłoże takich nastawień powstało na grun 
cie rywalizacji o władzę podczas wojny, a szczególniej po 
spodziewanym szczęśliwym powrocie do Polski. Marszałek 
Smigły-Rydz uważany tu był wciąż za wodza narodu, Si­
korskiego miano za uzurpatora, a ludowcom, socjalistom 
i komunistom — nawet zwykłym spółdzielcom — obie­
cywano zaraz po wojnie sto tysięcy szubienic, karne ro­
boty, sądy doraźne. Nie od razu wyjaśniła się zupełna zbie 
żność tego rodzaju programów pomiędzy „faraonami" a 
sztabem generała Andersa, właśnie wyprowadzającego re 
sztę swoich wojsk z Rosji. Podział wpływów miał nastą­
pić później —  na razie każdy przybysz z Rosji mógł spo­
dziewać się na Środkowym Wschodzie wszystkiego naj­
gorszego.

Z całą naturalnością więc przy czytaniu skargi podcho­
rążego Darewicza zadawali sobie sędziowie pytanie:

— Chciano go utopić. Dobrze. Ale — za co? Co zbroił7 
Coś w tym jest!

Różne dane dostarczone z wywiadu usiłowały odpowie 
dzieć poszlakami na Darewicza jako domniemanego sym­
patyka lub nawet agenta Rosji, co naturalnie od razu po­
grążało każdego w opinii Polaków palestyńskich. Jednak­
że nie trzeba było aż takich oskarżeń, bo wystarczyłoby 
przedstawienie Darewicza jako lewicowca. Nie tak daw­
no przecież zdegradowano na Środkowym Wschodzie mło 
dego pisarza ludowego, któremu udowodniono, że kore­
sponduje z jednym z ministrów w rządzie Sikorskiego 
i powiadamia go o nastrojach w wojsku. Przez pewien 
czas sprawa Darewicza wlokła się wobec braku wyraź­
nych dowodów któregoś z tych przestępstw, wreszcie jed­
nak przypadek walnie dopomógł zwolennikom zamykania 
wszystkich podejrzanych, ,-

(c. d. n.).

12/4010
taż liter.J 18.30 Muz. lud.j 19.00 Ko­
misja Centr. Zw. Zaw.; 19M Piotr 
Degeiter autor „Międzynarodów­
ki**; 18.25 Koncert rozrywk.; 20.00
21.00 „Pieśni masowe 1 rewolucyj­
ne*4; 22.00 Muz. tan.; 22.45 „Przed 
Pierwszym Maja“, aud. el. muz.;
23.00 Ost. wiadom.; 23.10 Muzyka 
tan.; 23.50 Program na jutro; 24.00

Str. Jt f l K

Wokół XX mistrzostw
o  Ne skutek tego, t» dzień 

£>_go maja jest oorroaŁnym dołem 
pracy, mistrzostw®, bokserskie 
Polaki Bostały przesunięta na 
dzień 6, 6, Z 1 B_go z dyma, ie f i­
nały odbędą się o godz. 17_tej.

o  Dodatkowo ogłoszono do m 
strzostw KiAiere z Lublina <wa 
ga musza),

Q  Kadra sędziowska mistrzostw 
przedstawi* się następuj ąoO: z 
Wrocławia Lemdau i Mikuła,

Gdańsk —, Jeruszko, Biukiz, Kra 
ków —• Bogifeoowioz, Łódź — 
Kubiak, Sikorski, Stępień i Twar 
dowski, Poznań Kowalski, Maelo 
wski, Wróż 1 .Uiibenialc, Szczeoin 
—i Łaukedrey, Śląsk — Zapłatka, 
Łukaszewski, Ćwikliński I Fedo­
rowicz, Warszawa — Lisowsiki, 
Neuding, PestuTczak, Maciej erw- 
skl 1 Rutkowski.

Przewodniczący fcomisji odwo­
ławczej prezes Bielewicz 1 cedon 
kowie Plewicki i Krasucki.

Q  piękną nagrodę zgłosiła do 
komitetu art.-mal. Krokowska-Za 
słtawmiak̂  Jest Ito obraz Mostu 
Grunwaldzkiego.

Na krytym basenie odbyły się 
wewnętrzno - klubowe zawody sek 
cjl pływackiej Związkowca. Na 
starcie stanęło 30 zawodników, z 
których chyba ta den nie przekro­
czył łat 18. Młodzież zaczyna po­
ważnie zagrażać naszym asom, oze

fłcjalny rekord okręgu na 100 m. 
dowolnym stylem dziewcząt, usta­
nowiony przez młodziutką Sorokę. 
Trzech zawodników zakwalifikowa 
lo się też nieoficjalnie do I klasy 
pływackiej. Są n*mt: Lewicki, Go­
mułka i Jaikłewicz.

Bardziej Jeszcze, niż wyniki cie­
szy nas olbrzymie zainteresowanie 
pięknym sportem pływackim wśród 
młodzieży.

Wylniki techniczne w poszczegól 
nych konkurencjach przedstawiają 
się następująco:

UO m. stylem dowolnym chłop­
ców:

U Gniedziuk 1:U1; Z) Lewicki J 
1.11* ») Gomułka I

K -1939

■Wfjdąyski Okręgowy Zwią- 
fek randek! podaje do wia- 
domosej klubów 1 osób zainte­
resowanych, te sekretariat Zw. 
{ftst czynny w poniedziałki od 
■odz. 16 — 17-tej l w piątki od 
fodz. 17.30 do godz. 18.30.
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M m m m
-  K owale należą  

do W rocław ia
Mieszkańcy dzielnicy Kowa­

le uwalają, że są tak samo do­
brymi mieszkańcami miasta, 
jak  i mieszkańcy innych dziel­
nic. Plącą takie same podatki 
I świadczenia, wypełniają so­
lidnie swoje obowiązki, w  ogó­
le starają się być dobrymi o- 
bywatelami.

Jest ich około 3000, nie mo­
gą zrozumieć, dlaczego władze 
miejskie traktują ich gorzej niż 
Innych mieszkańców. Dlacze 
go Kowale do dziś np. nie są 
jako tako choćby oświetlone, 
Elektrownia Miejska już daw­
no sporządziła kosztorys i pla 
ny oświetlenia, a światła jak 
nie ma. tak nie ma.

Pójście do kina jest dla mie 
szkańców Kowali wyprawą na 
pół dnia. A  jest przecież w  tej 
dzielnicy piękna sala kinowa 
przy ul. Kwidzyńskiej. W  ro 
ku 194S było tam nawet całko 
wite urządzenie kinowe, które 
niestety zostało „rozszabrowa 
ne“. Kino na Kowalach mogło 
by obsłużyć nie tylko tę dziel 
nicę, ale nawet 1 pobliskie Za' 
lesie, część Karłowic, Zacisze 
I Swojczyce. Niestety Film Pol 
■ki jakoś mało interesuje się tą 
sprawą.

Ze sklepami też są trudności, 
a już do białej gorączki -do 
prowadza mieszkańców takt, że 
w  tamtejszym sklepie rzeinl> 
czym stale brak towaru, jak 
kolwiek sklepy w  śródmieściu 
mają go w  większej ilości.

Mieszkańcy Kowali są jed­
nak dobrej myśli, że wkrótce 
niejedno się zmieni. Zabrali się 
solidnie do pracy w  komitetach 
blokowych 1 wierzą, że przez te 
komitety przeprowadzą niejed­
ną reformę, która dzielnicy 
wyjdzie na dobre.

Tuwicz.

Po wiecu na Placu Grunwaldzkim

Pochód Pierwszomajowy
Uczestnicy manifestacji tworzti szpaler

J a k  podaw aliśm y w czoraj, w szy 
sŁkie grupy g o tu jąca  s ię  d o  defi 
lady, p̂ o zb iórce n a  9 punktach  
dzielnicow ych (nazwany-dh też 
podpunktam i), m asze ru ją  r a  P lac 
G runw aldzki 1 tam  u staw ia ją  się  
na spec ja ln ie  w yznaczanych p o ­
lach . K o lo saln y  teren; P lacu  
G runw aldzkiego, podzielono na 
10 p ó l i każde  oznaczone będzie 
w ielką tab licą  z n um erem . Nu­
m era c ja  p61 odpow iada n u m era­
c ji  poa®ozeg<Jj]iny oh pun któw  
dzielnicow ych. N a polu  10 zgru 
p u je  s ię  w ojsko.

./N A  P L A O U

A k cja  porządkow a p rzy  w cho­
d zeniu  kolum n n a  P la c  G run ­
w aldzki k ierow an a je s t  p rzez  ko 
m en dan ta  p lacu  1 jego  zastęp­
ców. P om aga MO, ORMO oraz 
m ilic ja  1-go  M aja , w yłoniona z  
poszczieigólnycih zak ład ó w  p racy . 
S ied zib a kom endanta i  zastępców  
zn a jd u je  się  przy trybu n ie  wieco 
w ej.

K ażd a  m aszeru jąca  kolum na 
w ysy ła  przed  so b ą  łącznika. Ł ącz  
nik m eld u je  komkidanfcowi p la ­
cu o  liczebności kolum n y i  do­
s ta je  przew odnika. Przew odnik

Ao ta tn ik  wrocławski
Q  N iezw ykle In teresu jący  wie: 

czór arty sty czn y , pośw ięcony 
tw órczości i  życiu M aksym a Gor 
k iego  u rząd za  dziś o godz. 19 
T o w. P rzy jaźn i P olsko  R adziec­
k ie j. P o  p re le k c ji — część arty  
styczn a, n a  k tó rą  złożą s ię  recy 
t a c je  l u tw ory  m uzyczne. K to  nie 
zn a  tw órczości G orkiego pow i­
n ien  sk orzy stać  z  ok az ji. Wie­
c zó r  odbędzie się w  lokalu  K lu ­
b u  T R P R  (R ynek 6, I p iętro).

©  P rak tyk i w ak acy jn e  d la  m lo 
d zieży  szkól w yższych organiku 
je  Izb a Przem ysłow o -  H andlo 
w a. M inisterstw o O św iaty przy- 
ejnaje stud en tom  w ynagrodzenie 
z a  p rak ty k ę  w  w ysokości 8 .0 0 0  
d o  9,500 z ł  tmiesięczn.ie, zań słu  
cfhaczóim średp. szkól zaw ód, w y- 

. n agrodzen ie  n ie n :ższe  od  5.000 
zł. P rzy  zgłaszan iu  p rak ty k i kup  
c y  pow inni podać d an e  d otyczą­
c e  w ynagrodzenia, w yżyw ienia i 
zakw aterow an ia  p rak tykan ta .

o  A m bulans pocztowy, wyko., 
n an y  w P afaw agu  ruszy ł w czoraj 
w  p ierw szą podróż służbow ą do 
Poznania.

O  R adzieccy działacze sp ó ł­
dzielczy  przybyli do  W rocławia 
i  zw iedzą na Ś ląsk u  spółdzielnie 
spożyw ców , spółdzieln ie rolnicze 
o raz  ośrodki m aszynow e.

o  Zw iązek B ojow n ików  z  fa ­
szyzm em  urządza  ju tro  o godz.! 
15 w lokalu  w łasnym  (Podw ale 
O ław skie  li©) A kadem ię P ierw szo 
im ajow ą. W uroczystości wezmą 
itdzfrał w szy scy  członkow ie Z a­
rządu .

©  C s *n e  k ra ty  roboty kow al­
sk ie j, czasam i d użej w artości, wi 
d a ć  w zru jn ow an ych  dom ach 
p o d leg a ją cy ch  rozbiórce. K ra ty  
tak ie  i ogrodzen ia  pow inny być 
n a  w łaściw y sposób  w ykorzysta­
ne.

Q  G dzie ku ch arek  sześć... — 
fto przysłow ie  przypom in a się  
®dzie k to ś o b se rw u je  roboty bru 
k a r sk ie  koło  R atu sza . Ułożony 
ohodnik betonow y m a by ć  zer­
w any . B ędzie  kam ienny, a le  pó j 
d z ie  w innym  kierunku. B r a k  z 
k o stk i też m a być zerw any i  za 
s ian y  traw nik. Może te  zfnaiany 
s ą  n aw et św ietne, a le  czy  nie 
mo&na się  było n am yśleć przed 
ło b o tą ?

o  12 kiosków  u staw iły  Polskie 
U zdrow iska n a  teren ie  . m iasta. 
W ody m ineralne id ą  powoili co­
raz  lepiej, choć jeszcze słabo . N aj 
w iększe pow odzenie m a Zuber.

o  Zniknę.’a  s te r ta  gruzów  z 
p lacu  Grunw aldzkiego. Buldoże­
ry  s ię  n apracow ały. D yr. Szy. 
k ier obiecał oczyścić p la c  i do­
trzym ał siłowa.

o  B ilety  u lgow e do kin  n a  Ise 
a n se  w  dniu 1 m aja  pow inny za 
•kłady p racy  zafrnawiać u  k ierow ­
ników  , k in  (bez kuponów  ulgo­
wych).

Q  Zniw elow ali i oczyścili te­
ren  p rzy  u l. Zam kow ej p racow  
n icy  K om unalnego B an k u  K red y  
towego w ram ach  czynu p ierw ­
szom ajow ego. N a  od by łym  zebra 
niu uchw alono solidarność z  u - 
obw ałam i K on gresu  P okoju ,

Q  Tow .. Śpiew acze „E ch o " 
zb iera  s ię  n a  w aln e zebran ie  8 
m a ja  o  godz. 15 w  gm achu 
ZU'S-u (Plac P rostokątn y  8).

Q  P odatek  od lokalu  trzeba  ry 
chlo płacić. W zywa do tego m iej 
sk i W ydział Podatkow y. K to  do 
5-go m a ja  n ie  u regu lu je  należno 
ści, n araz i s ię  na postępow anie 
egzekucyjne.

o  C zterysta  godzin o fiarow ali 
pracow nicy C entrali Handlow ej 
Przem ysłu  M etalow ego, a b y  prze 
sortow ać około 40 ton śruib p o ­
n iem ieckich. P racę  w  ram ach  czy 
nu P ierw szom ajow ego ju ż  zaczę 
to.

O  Stu den ckie  K oło  Rolników  
ju tro  o  godz. 9.15 odbyw a w alne 
zebranie  w sa li N r. 5 '-Instytutu 
Rolnego (N orw ida 25). Zebranie 
poprzedzi A kadem ia P ierw szom a 
jow a.

o  Pracow nicy D ru k a m i Uni­
w ersyteckiej u rząd za ją  ju tro  o 
god *. 14 uroczy stą  A kadem ię P ier 
w szotnajow ą. O dbędzie się  on a w 
św ietlicy d ru karn i.

©  Pracow nicy B an ku  Rolnego 
postanow ili zap isać  się  do  Tow. 
P rzy jaźn i Polsko -  R adzieckiej 
p rzystąp ić  do zespołow ego współza 
w odnictw a pracy , pośw ięcić 6 go 
dzin n a  uporządkow anie zaległo 
ści i w zm óc oszczędność w gospo 
d aree  zak ład u  p racy .

O  o d  pew nego czasu n a  rynku 
w rocław skim  d a je  s ię  odczuw ać 
b rak  k arto fli. Spółdzieln ie powin 
ne s ię  tym  zainteresow ać.

łączy się z  kolum n ą i p rzepraw a 
dza j ą  n a  w łaściw e p a le  1 n a  w ła 
ściw e m ie jsce .

K ażd a  kolu-nma n a  p la cu  u sta ­
w ia s ię  w  sze sn astk i i sto i goto 
w a d o  pochodu.

N a  początku  i n a  końcu P lacu  
G runw aldzkiego wznosić s ię  bę­
d ą  dw ie  w ieżyczki z głośnikam i. 
Z w ieżyczek rozlegać eią będą 
rozkazy, dotyczące porządku na 
p lacu .

W ychodzenie z  P lacu . G runw al 
dzikiego poszczegóilnyic(h fcolułmn 
p otrw a ozas d łuższy. A by sk ró­
cić oczekiw anie, n a  pięciu  a stra  
dach odbędą się  w ystępy  arty sty  
ezne i św ietlicow e. E strad y  są  
w ysokie, górow ać będą n ad  p la ­
cem, to też w idow iska m ożna bę­
dzie z łatw o śc ią  obserw ow ać. Wy 
su w an ie  się  a szeregów  je s t  wo 
beę tego  n iecelow e i zabronione, 

K olum ny podhodu po  wiecu, 
k tó ry  zacznie s ię  około  godziny 
l l  i skończy przed  1&, ru szą  w e 
d le  ko le jn ości num erów  pól.

T R A S A  POCHODU 
pochód P ierw szom ajow y p rze j 

dzie od m ostu  Szczytnickiego uli 
oam i: Sienkiew icza, Now owiej.
s!ką, S ta lin a, PcfmOrską, P lacem  
M arksa , Trzebnickim  do placu 
przed  D w orcem  Nadodrze.

Trybuna, sk ąd  przy jm ow an a 
•będzie d e filad a , s ta n ie  n a  ul. No 
w ow iejskiej u  w ylotu P o ln e j.

W tym  ro k u  um ożliw i się u -  
czestniW m  podhodu oglądan ie  m a

szoru jący ch  kolum n . A by to o - 
s iągn ąć  — ó d  u l. N ow ow iejsk iej 
p rzy  skrzyżow an iu  z u l. Wie­
czork a  czoło pochodu z form a­
c ji  szesnastkow ej- ptrzefłlamie się  
n a  dw ie ko lum n y ósem kow e, k tó  
re  ze jd ą  z  jezd n i i zadnią m ie j­
sc a  n a  chodnikach.

FO RM O W AN IE SZ P A L E R U  
R ozłam yw an ie s ię  kolum n y na 

z n ak  d an y  żó łtą  chorągiew ką 
przez sygn a lizato ra  N r. 1 (w 
m un du rze  m ilic jan ta) odbędzie  
się w  czasie  m arszu . Schodzenie 
ze  środka jezdn i n a  ohodnik m u 
s i  s ię  odbyć sp raw n ie , a b y  n ie 
ih&tmowało ru ch u  ca łego  olbrzy­
m iego podhodu.

R ozdzielone ko lum n y ó sem k o , 
w e p o  ze jśc iu  n a  chodniki m a­
szero w ać będ ą  dotąd , dopóki ca­
ła  ko lum n a ihie ze jdzie  z  t r a sy  pp 
chodu i n ie  zn ajdzie  s ię  n a  dhod 
nikatch. W tedy, n a  zn ak  żółtą  cho 
rąigiewką d an y  przez  sygnaliza. 
fo ra  N r. 1, c a ła  ko lu m n a stan ie  
i  odw róci s ię  tw arzam i d o  jezdni.

W ten  sp osób  je d n a  kolulmna 
za  d ru g ą  rozłam yw ać się  będzie 
w czasie  pochodu, rozchodzić na 
boki i  u staw iać  , n a  -dhodnikach, 
P o  pew nym  czasie  kolum ny m a 
sze ru jące  szesn astkam i środkiem  
jezdn i przechodzić b ę d ą  w śród  
szp aleru  czołowych kolum n  po, 
chodu.

N ależy  patn iętać : rozidzielantie 
się  n a  d w ie  ósem kow e
i zatrzym yw anie s ię  m aszerują-

Jeszcze niedawno analfabeta 
dziś staje do konkursu czytania

W  ramach tygodnia „O św ia ty 
Książki i  P rasy" w ydzia ł Kultura! 
no-Ośw iatowy O K Z Z  w e  W rocław iu  
organizuje pierwszy pokaz konkur 
sow y dobrego czytania. Pokaz od­
będzie się w  dniu 5 1 6 maja o 
godz. 18-tej a zgłoszenia p rzy jm u je 
W ydział Kulturalno -  Ośw iatowy 
O K Z Z  przy ul. M azow ieck iej 17 po­
kó j 116 do dn. 30 kw ietn ia włącznie.

Udział w  konkursie m oże wziąć 
każdy członek Zwiąsiku Zawodowe 
go i  jego  najb liższa rodzina. K on ­
kurs „D obrego czytania1* wzbudził 
zrozum iałe zainteresowanie w e 
wszystkich św ietlicach w e  W rocła­
w iu. Oto k ierowniczka * św ietlicy 
p rzy Państwowej Fabryce W ago­
nów we W rocław iu  — ob. B iało­
stocka udziela przedstawicielce 
„S łow a Polskiego** na ten temat 
ciekawych wiadomości. M ianow i­
c ie  zgłosił swój udział w  konkur­
sie ob. Władysław Gołaś, robotnik 
działu drzewnego w  Pafawagu. Ob. 
Gołaś liczy  lat 53 i do niedawna by ł 
zupełnym analfabetą, pochodzi bo­
g ie m  z bardzo b iednej rodziny ro­
botniczej, pracuje zarobkowo od

najwcześmiejszpch la t 1  n igdy w  ży 
ciu n ie chodził d o  szkoły. Czytać 
i  pisać nauczył 6ię  dopiero teraz 
na pięcizniesięcznym kursie, zor­
ganizowanym przy  ośrodku szkole­
n iowym  Pafawagu.

Redakcja „S łow a  Polskiego** ży­
czy ob. Golasow i dużo sukcesów 
na polu recytatorskim .

H. Musz.

Zaćmienie

cyeh po chodnikach kolum n od. 
będzie s ię  n a  zn ak  żółte j c h o rą , 
g iew ki sygn alizatora  N r. 1.

D Y SC Y P L IN A  
Z ch w ilą  ,zakorkow ania** tra sy  

pochodu z  jak ichkolw iek  w zglę­
dów  (co n ależy  przewidzieć)! 
trzeba  (bezw zględnie zasto sow ać 
się  d o  w skazów ek m ilicji; k ie ry  
ją c e j poszczególn e g ru p y  w  bocz 
ne ulice, a ż  d o  czasu  unonmowa 
n ia  sy tu a c ji n a  tra s ie  podhodu.

D yscyplina w  czasie m arszu  
m usi by ć  n a jśc iś le j p rze strzeg a , 
na, co je s t  zrozum iałe  ze  wziglę. 
du n a  o lbrzym ie  skupien ie  ludzi 
w  podhodzie. D yscypliny  te j m u 
s i  p rze strzegać  k a ż d y  uczfóstnik 
m an ife sta c ji. S zczegó ln ą  ftecl u -  
w agę  n ależy  zw rócić n a  spraw , 
n e  rozpołow ianie s ię  kolum n w  
pochodzie i  ustaw ian ie  n a  chód. 
nikadh.
' P rzebiegan ie  p rze z  jezdn ię  v 

czasie  podhodu n ie pow inno się  
zd arzać .

FU R M A N K I, SA M O CH O DY 
B an d erie  konne i furm anki, 

gdy m in ą  trybunę, będ ą  skiero. 
w ane ma D w orzec Główny, u l. 
N ow ow iejską, Sta-lina, S łow iań ­

ską, O łbińską, T rzebnicką, K lęcz 
fcow ską, R eym onta, F lisack ą, Ł o  
w iecką, K urkow ą, M ieszczańską, 
Ja g ie łły , M ost S ikorsk iego , P o d . 
w ale M ikołajsk ie  i  Św idnickie, a  
n astępn ie  Dw orcow ą.
.*K ialum ny sam ochodow e po m i. 

nięoiu try b u n y  sk ie ru ją  s ię  u l. 
N ow ow ie jską, S ta lin a, Pom or­
sk ą , D ubois, M ieszczańską, J a ­
giełły, M ostem  S ikorsk iego , Pod 
w alem  M ikoła jsk im  i Św idnic­
kim , o raz  u l .  Now otki n a  P lac  
W olności.

W szystkie p o ja zd y  m echanicz­
ne, b iorąoe u d zia ł w  im anłfesta- 
c ji, m uszą posiad ać  przepustki, 
w ydane p rzez K om ite t l-<go M a­
ja  (Podw ale Św idnickie l l ) .

K om endanci poszczególnych za  
k ładów  p racy  odpow iedzialn i s ą  
za .porządek  w  sw oich  kolum ­
na oh.

(K ole jn ość g ru p  w  pochodzie 
1-szom ajow ym  podam y ju tro).

(zyg)

TEATRY
T E A T R  W IE L K I , godz. 19-ta „UA ą , 

ZEPA**r

T E A T R  P O P U L A R N Y , godz. 19-t( 
sala zajęta p rzez O. K . Z, z . 

T E A T R  M ŁO D EGO  W IDZA, dzl| 
n ieczynny. 

rO T O P L A S T IK O N , ul. Sw idnlct* 
n r  U ,  w yśw ie tl*  oodz. od godi. 
9 — 22 „P ięk no  A lp " .

8% INA
,S L Ą S K ", ul. Gen. Św ierczew ski^  

go  6? „'Opowieść o prawdziwym  
człowieku*1; godz. 16, 18 i  20. 

„S C A LA 1*, tli. M ikołaja 37 «a-„Rzym 
miasto otwarte**; godz. 16, 18 1 ao4 

*»W AR SZ AW A "# • ul. F redry 16 
„Skradziona sława**; godz. 15,3Ł  
17,45 1 20.

P O L O N IA " , ul. Żerom skiego 53 -4 
„Bolero**; godz. 18. 18 i 20. 

.PIONIER**, ul. Stalina 71 — „sa# 
m otny żagiel**; godz. 15 i  17. 
Program  aktualności: — godz. ifc 
20 i  2 1 *— „O żyw an ie Organizmu*^ 
„Księżyc**. i

,T Ę C Z A ",  ul. Kościuszki 177 -4 
„N a  morskim  szlaku**; godz lŁ  
18 i  20.

,F A M  A** — Psie P o le  — „P io t f 
I-szy**. Godz. 20. Czynne w  czwarf 
ki, piątki, soboty 1 niedziele. 

Ś W IE T L IC A  F ILM O W C Ó W , ul. 01<* 
szewskiego 58, wyśw ietlany 
filpa p .t.: „P raca  przy wykopali* 
skach**, „P igm e je  yr puszczy a fr f 
kańskiej**, „Ż y c ie  1  obyczaj wsj 
eg ipsk ie j", „S zybow n ictw o", sq* 
anse w  czwartki, piątki, soboty 
od godz. 16, w  niedz. o godz. l i .
16, 18 i I '

słońca
Nie dopisało niebo podczas 

wczorajszego zaćmienia słoń 
ca. Mało kto we Wrocławia 
obserwował, .ciekawe zjawi-1 
sko Obserwatorium Astrom 
nomiczne Uniw, Wrocław­
skiego stwierdza, że już po 
kulminacji, gdy cień księży­
ca odsuwał t i ( z tarczyk 
można było w  pewnych 
chwilach dostrzec tarczę sło 
neczną z czarną plamą.

A k adem ia pod znakiem
GoFęb ia P o ’ oj u

K u  czci Św ięta P racy  odbyta się 
*8 b jn . w  św ietlicy L ig i Kobiet 
p rzy  ul. Św idnickiej 31 akademia 
d la pracownic L ig i Kobiet, Koła 
Śródmieścia i Zakładów W ydaw  
n ictw  Spółdzielczych organizowana 
p rzez K om itet 1-szo M ajow y przy 
L* K . Salę p ięknie udekorowaną z 
poko jow ym  akcentem białego go­
łębia, k tó ry  to m otyw  powtarzał 
się przy każdej dekoracji — zdobi­
ł y  również napisy głoszące hasła: 
„P r e c z  z analfabetyzmem*', „W a l­
czym y o  pokój św iata", „K ob ie ty  
• a  w yższe stanowiska** i t.p.

Zagaiła akademię ob. D obrowol­

ska, a re fera t o  Św ięcie 1-go Maja 
wygłosiła ob. Cekierowa, podkreś­
la jąc znaczenie kobiet w  w alce o 
pokój i  ro lę  kobiet w e współgo- 
spodarce Państwa Ludowego.

Po  części o fic ja lne j nastąpiła 
część artystyczna, w  k tórej w zię­
l i udział artyści Teatru Dolnoślą­
skiego: ob. ob. Janina Kusak, Sa­
lomea Stawecka, Krystyna Janros 
1 B iliński p rzy  akompaniamencie 
prof. Ireny Bardi.

Następnie produkowali się "a rty ­
ści -  amatorzy z Koła Śródmieście 
i Zakładów W ydawniczych Spół­
dzielczych — Drukarni nr 3. (J.fc.).

"Czytajm y wszyscy!
Plan Tygodnia Oświaty, Książki i Prasy
l »  Podobnie ja k  w  całym  kraju, 
Pownież w e W rocław iu  Tydzień  
Oświaty, Książk i 1 Prasy — ob­
chodzony będzie w  dniach 1  — 8-go 
maja.

Ukonstytuował się ju ż specjalny 
Kom itet, na czele którego stanął 
przewodniczący M R N  Edward Pa­
szkę, w  skład prezydium  zaś w e­
szli ob. ob. K leinerow a, Tarnawski, 
Oczkowicz, mgr. M ajewski, K rzysz 
tof, mgr. Tułasiew icz. Kom itet o- 
pracował ju ż szczegółowy plan T y ­
godnia.

Sekcja wystawowa przygotow uje 
kierm asz książek. Już w  dniu 1-go 
M aja na trasie pochodu ustawio­
nych będzie kilkanaście kiosków, 
w  których po cenach zniżonych 
sprzedawane będą książki w  boga­
tym  wyborze.

Ponadto otwarta zostanie Wysta 
wa Książki, która będzie się mieś­
cić w  sali obrad/ M iejskiej Rady 
Narodowej. W ystawa zobrazuje do 
robeJk Polski Ludowej na tym  
polu.

Polski Zw iązek  L iteratów  przygo 
tu je w  ciągu tygodnia specjalny 
w ieczór autorski. P rócz tego w  
szkołach 1 zakładach pracy odby 
w ać się będzie sprzedaż specjalnych 
znaczków, na cele  oświatowe. Rów 
nież w  n iektórych zakładach pracy 
urządzone będą regionalne wyśta- 
w y  książki.-

Dzień 8 maja przew idziany jest 
jako dzień prasy. W  dniu tym  
dzienniki wrocławskie przygotują^

specjalne obchody, połączone z  ma 
sowym kolportażem  prasy kra jo ­
w ej.

W obec stosunkowo krótk iego  ter 
minu. Kom itet natychm iast przy­
stąpił do pracy. Dużą pomoc zaofia 
rbwały organ izacje społeczne, w  
szczególności Zw iązek  M łodzieży 
Polskiej. (—).

HALLO!
tu »Słowo Polskie«

Kończy się okres wydawa­
nia katt tramwajowych. Wo 
bec tego, że w  zeszłym mie­
siącu wydawanie kart nasu­
nęło masę zastrzeżeń, pyta­
my Dyrekcję:

—  Czy w  tym miesiącu 
podołacie trudnościom?

M ZK  ZAPEW NIA  .
Mimo fatalnych opóźnień 

zakładów pracy mamy na­
dzieję naprawić ich błędy. 
Zatrudniliśmy w  biurze abo 
nentowym 33 osoby. 17 pracu 
je w  biurze, a 18 w  dwóch 
wagonach tramwajowych. W  
niedzielę nie robiliśmy prze­
rwy w  pracy. Praca trwa 
czasem do godziny 23.

Trzeba przyznać, że tym 
razem energia M ZK  zaimpo 
nowała nam.

Nocne djjżurp aptek*
Apteka '•M ikoła ja ", ul. M ikołaja 4| 
Pod „Gw iazdą", ul. Stalina 87 

„  „S łońcem ", ul. Traugutta liS , 
„Now a Apteka" ,  ul. Piastowska 34

D Y Ż U R Y  P O G O T O W IA  CHIRU1U 
G IC ZN E G O , dziś w  szpitalu P .d  
K ., uh  Poniatowskiego 2, (teij 
34-58), ju tro  w  szp. O.O. BonIfrat# 
rów  Traugutta 57-5® (tel. 37-50),

Uroczystości 
Spółdzielców

w ivie(licy>(iyielnil(a(
W  św ietlicy  „Czytelnika** p rzy uŁ 

Oławskiej 10 odbyła się w e  czwan 
tek  dnia 28 b.m. uroczysta Akaddft 
mia Pierwszom ajowa, zorganizować 
na przez Zw . Za w. Spółdzielczy. ?

Po  przemówieniach okoliczności^ 
w ych , przedstawiciela Zw . Zw . Spćl 
dzielczego oraz przedstawicieli 
O K ZZ akademię wypełn iła  bogatą! 
część artystyczna, w  której wzię^ 
udział: Zespół Żyw ego  S łowa „CzJ] 
telnika**, Krystyna Banówna (śpiew) 
oraz ba let spółdzielczy, k tóry  o<£j 
tańczył taniec śląski 1 kujawiaki*

D obroczyńcy ZOO
B ezp łatny  rem ont k la tek  i ogrodzeń

N asza  n otatka o  w arszaw skim  
O grodzie Zoologicznym , k tórem u 
ś lu sarz e  w arszaw scy  bezin tere­
sowni ie rem o n tu ją  k la tk i —• d a ­
ły  n adspodziew ane rezu lta ty . 
Oto zgłosił s ię  d<o ZOO p . S tan i 
sław  Farom m istrz  ś lu s a r k i  ze  
sw oim  /pOmqc«niikiflini p . W incen­
tym  Paśmicfcim i .4. za b ra li s ię  do 
rem ontu  sia tk i n a  w ybiegu  d la  
s tru si. O baj o fiarn i rzem ieśln icy 
p ra c u ją  p o  ukończeniu rob ót w  
sw oim  zak ład zie  p ra c y  a  w ięc po 
godz. 4_tej. R obota  iim s ię  p ali 
w  ręk ach .

Z rozm ow y z d yrek torem  ZOO

okazało  się ż e  o b a j wrocławian 
n ie s ą  m iłośnikam i zw ierząt I 
często  odw iedzają  O gród Zooilo* 
giozny.

Z głosiła  rów nież sw ó j udziel 
w  odbudow ie ZOO zn an a  SpółS* 
dzielnia, P ra cy  „T em po0*, iprowa^ 
idząca liczne roboty w e W rocła* 
w in . Niebaw-em pracow n icy  tej 
Spółd zie ln i m a ją  stan ąć  do roV 
iboty. *[

S ą  w rocław ianie w e W rocła* 
w iu ! I  sp ra w y  p laców ek ku l tu j  
ralnyah  n aszego  tmiasta nie 0$. 
im  obce... (*y «)

Rzemieślnicy wrocławscy
w pochodzie Pierwszomajowym

R zem iosło w rocław skie  w spó l­
n ie  z  ca ły m  św iatem  p racy  u-czci 
Św ięto  P ierw szego M aja .

W sobotę dn. 30  bm . w  gm a­
chu Iziby R zem ieśln iczej odbędzie 
s ię  o  godz. 18-te j u roczy sta  a -  
kad em ia, połączona a  w ystępam i 
artystycznym i. W niedzielę, dn . 
1 M a ja  w szy scy  rzem ieśln icy 
w rocław scy  w ezm ą udział zw ar 
tą  g ru p ą  w  pochodzie p ierw szo- 
majowyah, ja k o  g ru p a  „Izb a  R ze  
m ieśłnicza i Z akład  D oskonale­
n ia  Rzetariosła4*, Z biórka w szyst

kioh rzem ieślników  o  godz. 7.301 
p rzed  gm achem  Izby Rzem ieślnl 
cze j, sk ą d  n astąp i w ym arsz 
pun kt zborny p rzy  D yrekcji 
P K P .

la b a  R zem ieśln icza a p e lu je  ztl 
n aszym  pośrednictw em  d o  w szyst 
kidh rzem i eśkiiikó w  wrocłaW^
skich , b y  w raz  z  czeiladnikami I 
pom ocnikam i staw ili s ię  n a  miel 
sou  , zb iórki. R zem iosło wroołatf! 
sk ie  w  dniu 1 M a ja  zadokuimen^ 
t u je  sw ą gotow ość w spółpracy  
odbudow ie P o lsk i L udow ej, H

Związkowiec-Nysa 1:0
Wrocławskie Ogniwo mistrzem grupy

T y tu ł m istrza  grupy , w raz  z  p ra  
w em  rozgryw ek o  w e jśc ie  d o  li 
g i p iłk arsk ie j pozostan ie  w e Wro 
cław iu. D oskonała g ra  Zw iązków  
cia‘ k tóry  pokonał N y sę  z K łodz 
k a  w ysunęło n a  p ierw szą  pozycję 
piiUkarzy w rociaw sk iego  Oginiwia, 
k tó re  w y gra  praw dopodobnie 
m ecz z  L egią .

Z w ycięską b ram k ę  strzelił po 
p rzerw ie  Haw alew acz d o b ija jąc  

s trz a ł Zw olińskiego.

Szczegóły z  tego ciekaw ego sptf 
tkan ia  podalmy w  n um erze ju« 
trzejszym . ‘ S

Ś M IE R T E L N E  Z A T R U C IE  !
G A ZEM  

26-letn ia L id ia  Kałucfka, Polkal 
(ul. Szczytn icka N r. 4T), kierowi 
n iczka p iekarn i, za tru ła  s ję  ga­
zem  św ietlnym , TyydzielająCyOT 
s lę  z  n ieszczelnej kudhnl. Leikar^ 
Pogoitowia stw ierd ził śm ierć, fyft
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